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DZIENNIK 
tODZKI 

Polsko-belgijskie 
rozmowy 
na temat 
częściowe20 rozbrojenia 

Belgijskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych podało do wiado· 
mości d:i:iennlkarzy, że r~d 
belgijski poinformował sprzy· 
m1er:i:one " nim r:iądy o prze
biegu ro:unów rzeczoznawcow 
polskich i belgijskich na temal 
częściowych kroków rozbrojenia 
w Europie. 

Roz.mowy takie odbywały się 
Od dłuższego czasu i dotyczyły 
praktycznych dróg z.rnierzają
cycb do wprowadzenia w ży
cie założeń planu zamrożenia 
zbrojeń w Europie, znaaego ja
ko pia.n Gomułki. 

z n na cz ś' Zjazdu PZP 
Wyrazy ·poparcia dla polityki partii 

W dalszym clą~ napływa- PZPR. Damy temu r6wnłeł ..,.. 
k . ra1: w masowym udziale w ma. 

ją rezolucje - oraz meldun 1 nifestacji 1-majowej oru pra• 
o wykonywanych zobowląza- cach społecznych na neca mł„ 
niach produkcyjnych - W sta t swoich środowisk". 
których robOtnicy, młodzież, (Dokończenie na .ir. 8' 
inteligencja pracująca popie---------------
rają linie partii f potępiaja 
wszelkie wrogie elementy wy 
stępujące przeciwko Polsce 
Ludowej. 

l.ODZKI AKTYW ZMS W re
zol ucji swej stwierdza m. In.: 

Porozumienie 
Izb Handlowych 
Polski i Londynu 

W War9zaWie nastąpiło 

Nadzieje Londynu na przyśpieszenie rozmiw wietnamskich 

Strona belgijska przyjęta ten 
plan za podstawę rozmów. Przy 
pominamy, że plan został sfor
mułowany prze:11 Władysława Go 
mułkę w jego przemówieniu w 
Płocku w grudniu 1963 roku. 

„W pełni solidaryzujemy się 
ze stanowiskiem partii ł jej 
I sekretarza Władysława Go
mułki. Domal'amy sie kon
sekwentnego oczyszczenia sze· 
re11:ów PZPR I aparatu admini
stracyjno-gospodarczego z ele
mentów wrogich socjalizmowi i 
wrogich naszej ludowej ojczy
źnie. 

W Imieniu ł6dzkieJ młodzieży 
zapewniamy. że całym sercem 
I umysłem jesteśmy związani 
z partią. Dowodem naszego za. 
angażowania w budownictwie 
socjalizmn I poparcia dla par· 
til są podjęte I realizowane 
przez Jfnodziez liczne zobowią· 
zanla produkcyjne I czyny spo-1 
leczne dla uczczenia V Zjazdu 

podpiganie protokołu o współ 
pracy między Polską l?Jbą 
Hand1'11 Zagranicznego a zna
ną londyńską Iz;bą Handlo
wą. Dokument ten określa 
zasady WY,1T1iany informac)i, 
ulatwień kontaktów handlo
wych, wzajemne d09tawy do
kumentacji handlowej, popie
ranie wgpółpracy naukowo
techn lcznej. pomocy w orga
nizowaniu. w międzynarodo
wych targach, wygtawacb 
iip. 

Amerykanie obawiajq się ·ze Stoczni Szczecińskiej 
Stocznia Szczecińska im. A. 

nowej ofensywy parlyzanlów 
Warskiego pr:i:eżywała w sobotę 
swój wielki dzień. Zwodowano 
tu 181 statek, na którego kadlu· 
ble obok nazwy „Zygmunt 
siary" napisano: "milionowa 
tona nomosci". Kadłub jubile
us:i:oweg0 statku, szó•tego I! se
rii królewskiej, spłynął na wo
dę z teJ samej pochylni, z któ
rej przed laty zwodowano p1er 
wszy w Szc:z.ecinie rudowęglo
wiec „Czułym". bud9wany dla 
radzieckiego armatora. Wodowa 
nie „Zygmµnta . Starego„ zai
naugurowało równocześnie uro
czystości 2t-lecia Stoczni Szcze
cińskiej Im. A. Warskiego -
największego na Pomorzu Za
chodnim morskiego · zakładu, 
który obecnie dostarcza krajo
wi I na eksport ponad 30 proc. 
krajowej ·produkcji okrętowej. 

200 tysłęcy żołnierzy stracOi interwenci w ciąeu 75 dni Duiun urozi Jordanii 
agresiaa nane, że w niedługim czasie 

dojdzie •do nowej ofensywy 
sil ·wyzwoleńczych na to mia
sto. 

Samoloty B-52, które mogą 

liwość wykorzystania w nie
dalekiej przyszl<JŚCl funkcj; 
wiceprzewodmc.Lących konfe
rencji genew5kiej w spra-

(A) Dalszy <:'.ląg na 914". 2 

no w~ 
Izraelski minister obrony szonych przez Izrael na 

Bombowce ~rategiczne B-52 
przeprowadziły na rozkaz do
wództwa amerykańskiego wy
jątkowo intensyWne ataki na 
rejony leżące wokół stol icy 
południowego Wietnamu. Wła 
dze wojskowe USA są przeko-

zabrać: 30 ton niszczycie}skie- .---------------

gen. Mosze Dajan przemawiay linii przerwania ognia wzdłuż 
na· zebraniu kierowników o- rzeki Jordan, dał on do z.ro
siedli izraelskich w Zemah, zumienia, że łańcuch zapór 
tuż na południe od Jeziora jest budowany w prze-wid;Y
Galilejskiego - w okolicach waniu ewentualnych działań 
f!dzie nieomal codziennie, z wojsk izraelskich PO drugiej 
~iny strony izraelsk iej, gwał- stronie rzeki. Swoje pogróżki 
cone jest porozumienie o pod adresem Jordanii Dajan 
przerwaniu ognia. Generał po- s~al gię umotywować tezą 
nownie wystąpił z pegróżkami że porozumienie o przerwaniu 
pod adresem Jordanii. która ognia ma dotyczyć również a
- jak mówił - popiera wal- rabskiego ruchu oporu. 

Humphrev 
będzie 
kandydował 

Wiceprezydent USA Hu~rt 
Humphrey Gznajmil w sobotę, 
iż będzie ubiegał się o wv
sunięcie jego kandydatury 
przez partię demokratyczną 
w wyborach prezydenckich. 
Będzie on więc · trzecim 
po senatorach McCarthym i 
Robercie Kennedym - poli
tyk iem, któr7 włącza się do 
walki wyborczej. 

L. Cegielski 
wiceministrem 

rolnictwa 
Prezes Rady Ministr6w mia· 

uowat dr inż. nauk rolniczych 
Longina Cegielskiego Dodse· 
krctarzem stanu w Minister·. \ 
stwie Rolnictwa. 

Longin Cegie lsk i urodził s;~ 
12 marca 1920 r. w Moszczeni
cy, woj. R~zów w rod zl.me 
chłop.o.k iej. St udia wyższe u
kończył na wydziale rolnym 
Uniwersytetu Jag ielloń:; kiego 
w Krakowie . uzyskując W · 1946 
r. tytuł magistra Inżyniera rol 
nictwa. a w 1963 r. stop . eń do 
ktora tu1uk rolniczych. Po u
kończen i u studiów praeowal 
w ;>owlatowych biurach rol
nych na terenie woj. w•ocław 
skiego. Od 1949 do 1952 r. pra 
cował w wydz lale rolnym 
NKW ZSL, a następn!e do 1956 
r. był kierownikiem działu 
rolneg-0 w r<M:la.kcji HZielony 
Sztandar"„ 
· Od 1956 r . pracuje w Urzę

dzi<" Rady Ministrów, począl· 
kowo na o;tanowisku d'l1"adcy 
wiceprezesa Rady Ministrów. 
a od 1958 r. jest dyrektorem 
gabinetu wiceprezesa Rady Mi 
nistrów Stefana Ignara. Czło
nek z~;r •. -

go ładunku wybuchowego 
przeprowadziły 3 kolejne n11-
loty na cele położone o 30 km 
na północny zachód od Saj
gonu. W rejonie tym stwier
dzono ostatnio ruchy jednostek 
powstańczych. Inne maszyny 
zaatakowały obiekty leżące o 
50 km na północny zachód od 
stolicy w prowincji Hau 
Nghia. 

W samym Sajgonie wszyst
kie oddziały policji, żandar
merii i wojska znajdują się 
w stałej gotowości bojowej. 

Żołnierzom i oficerom z?ka
zano opuszczania koszar. •.::o
fnieto przeoustki i urlopy. Na 
ulice miasta wvsz!y wzmocnio 
ne patrole i wysiano samocho
dy pancerne. W wielu pun
ktach wzniesiono zasieki i pro 
wizoryczne barykady. Z dz iel · 
nic peryferyjnych SajJ?on u 
ewakuowano znaczną czę>\i: 
ludności obawiając si ę. by w 
czasie ofensywy n\e udziel\ła 
ona pemocy oowstańcom. W 
Sa jgonie wvtworzyła się tru
dna sytuacja żywnościowa. 

Policja sajgońska stwierdzi
ła . Iż partyzan i przetranspo r I 
towuJą '10 m iasta znaczne il oś 
cl broni I sprzętu w. ojskowe
go, który jest ukrywany przy 
czynnej pomocy <'yw.lnej lud
ności. Broń prze'#ozi się do 
miasta na chłopskich wo1ach 
I rikszach . Siły wyzwol eńcze 
prowadzą In tensywną kal'"(lpa
ni~ propagandową. ro1poW· 
szechniająr wśrod mieszkań
ców .to\icy ulotki. 

Samoloty amerykańskie typu 
,.F-111" ponownie zo~taly sk ie 
rowane do niszczycielsk:ch na 
lotów przeciwko Demok•atycz 
nej Republice W'etnamu. 
Piątkowe Si)Otkanie mini-

mra spraw zagranicznych 
Francji Couve de Murville'a 
z sizefem brytyJsk:ego Foreign 
Office Stewartem. który 
przebywa! w Paryżu, w 
związku z sesją UZE, po
ważnie ożywiły nadzieje bry
tyjskich kół ołicjalnych na 
przyśpieszenie wstępnych roz 
mów między r>nedstawiclela
mi DRW i USA oraz mo'i-

Pierwszy dzień 
n RO nopolskieRo Festi ału Poeził 

niania poezji, lee?: r6wnleł do 
zacieśnienia kontaktów miuta 
z pozałódz.kim środowiskiem li· 
terackim. 

(Dokończenie na str. Il 

Wczoraj, w sobotę, w szczel
nie zapełnionej sali posiedzeń 
Rady Narodowej m. Łodzi od 
było si~ · otwarcie Il! Ogólno
polskiego Festiwalu Poezji. 
Prz.ybyli: sekretarz KL PZPR-------------
H. 'Rejniak, sekretarz. KW 
PZPR W. Bek, przew. Frez. 
RN m. Łodzi E. Kaźmierczak, 
pisarze z całej Polski oraz 
liczni przedstawiciele łćdzkie
go świata kulturalnego. 

W słowie wprowadzającym 
prezes Oddz. Łódzk. ZLP M. 
Piecha! podkreślił m. in. fakt, 
że festiwal tego typu odbywa 
się właśnie w naszej robotni
czej Ł ' dzi. Z kolei z-ca przew. 
Prez. RN m. Łodzi J. Lorens 
przypomniał historię festiwalu. 
wyrażając radość, że znalazł on 
uznanie w całym kraju. Zapro 
ponowa! tet przybyłym litera-
tom, azeby poznali ostatnie 
osiągnięcia naszego miasta, 
d7.ięki czemu festiwal przyc7y
ni się nie tylko do upowszecb-

Rot szyld 
udziałowcem 
,,Fiata•• 

We :francuskich kołach :fi
nansowych. rozeszła się po
głoska, ze znany potentat 
bankowy Rotszyld zamierza 
zakupić znaczną część akcji 
włoskiego „Fiata". Firma ta 
jest drugą co do wielkości 
wśród włoskich koncernów 
przemysłowych po „Monteca
tini-Edison" .. 

Messmer 
opuścił ZSRR 

Na zakończenie uroczystośc'i 

Po 9-dniowej wizycie oficja! 
nej opuścił w sobotę Moskwę 
udając się w drogę powrotn~I 
~o kraju ~inister sił zbroj
nych FrancJt P. Messmer. 

wodowania pr:oyjęto tekst listu 
do Władysława Gomułki. W 
liście tym stoczniowcy donoszą 
o realizowanych dla uczczenia 
V Zj~du partii zobowiązaniach 
produkcyjnych oraz prz°l?kazują 
wyrazy poparcia dla - polityki 
partii i dla tow. Wiesława. ki partyzantów arabskich na.---------------

DWA 
POLIT~KI 

„Zadaniem Niemieckiej Republiki Federal
nej jest uratowanie dla Niemców tyle zie
mi niemieckiej, ile to możliwe w warun
kach istniejących obecnie 9to9Unków. poli
tycznych w świecie". Myśl tę wyrazlil 19 bm. 
na zjeźdz:e tzw. „zjednocwnyc:b z;iomkootw 
Niemiec środkowych", minister do s'praw 
ogólnoniemieckich NRF Wehner. Termi
nem „Niemcy środkowe" określa się w B<>nn 
Niemiecką Republikę Demokratyczną. Logicz
ną konsekwencją tej „geogra!ii" jest uzna
wanie za „Niemcy wS'Ch-Odme" mniej wię
cej pólowy Polski. Mówiąc więc o ratowa
niu ziem niemieckich, min.is~ Wenner nie 
zapomina nie tylko o terenach na wschód 
od Laby, leci: także o Sląsku, Mazurach. 
Poznańskiem. a być może również Bydgo
skiem i Łódzkiem. 

Zastrzeżenie - „ratować, 11e się da", jest 
tu jednak bardw istotne. Uczony mindster 
7.daje sabie doskonale sprawEo, że na jego 
,,ratunek" nie tylko nikt nie czeka, a.le że 
w razie próby jakiejkolwiek akcji ratowni-

. cz.ej jej uczestnicy nie uratowaliby nawet 
własnej skóry. Tak więc powołanie się na 
„Istniejące obećnie &tosi.mki polityczne w 
świ~ie" pozwala mu: jed:nocześnie operować 
nomenklaturą geograficzną radującą serca 
„ziomków z Niemiec środkowych 1 wsch<>d
n ich", a zaraz.em rysować p!"zed nimi m.g\i
ste obietnice, które nie ' dają się ziścić, za 
co rzecz ja.sna minister-geograt odpowie
dzialności nie bierze. 

W sukurs „geogratom" przyohodzą „hl'Sto
rycy". W artykule pt.: „Ró-.Ąrnież Poczdam 
powstawiq :nie :rozwiązany problem granic", 
„Bonner Rundochau" & 22 bm. stwierdi..a., 

terytorium okupowanym. 
Daian oznajmił. że wojna 

może być przeniesiona na n ie 
okupowane terytorium Jor-
danii i że „Jordania 
drogo by zapłaciła" Wspo
minając o zaporach wzno-

U Thant ostrzeea 
przed prowokacviną defilada 

W sobote wieczorem (czasu 
warszawskiego) zebrała się 
Rada Bezpieczeństwa. aby 
l"ozpatrzyć: skargę Jordanii. 
która orotestuje przeciwko 
projektowanej przez lzrae' 
paradzie woiskowel w dniu 2 
maja w okupowanej orze? 
Izrael starej części Jerozoli
my. 

Sekretarz generalny ONZ 
poinformował Rade Bezpie
czeństwa. że wystosował do 
rządu Izraela notę werbalną. 
w której wvraził obawę. że 
orzeorowadzenie parady woj
skowej w Jerozolimie może 
iedynie zaostrzyć sytuację. U 
Thant dotychczas nie otrzy
mał od Izraela odpowiedz.i 11.a 
!IWQją notę. 

:!:e „imnieje międzynarodowo-pra;vtiy motyw 
prremawiający za nieuznawaniem linii Odra 

Nysa. Normy prawa m1<."dzyna1"odowego 
zakazują aneksji. Zakaz aneksji dotyczy tak
że Polski i dlatego wykluc<ać mull'1 linię 
Odry - Nysy jako zachodnio;!j granicy pol
skiej". 

Ten znakomity wywód prawno-historyczny 
wskazuje ,że .,historycy" bońscy pod wzglę
dem wykształcenia nLe ustępują swym· kole
gom „geografom". Wiadomo powszechnie. iż 
to właśnie układy p<>ezdamsikie ustal'.iły kształt 
Obecnego oblicza Europy środkowej i że w 
odróżnieniu n,p. od ukladr.: monachijskiego 
nie sankcjonowały one anek~ji, lecz przy„ 
wracały hi.storycz.ne prawa narodów do ziem 
zagarniętych im przez dawne Niemcy. G<iy
by panowie z .,Bonner Rund9Chau" byli nie
co mocniejsi w hl..torii, to wiedzieliby rów
nież, że aneksje . Trzeciej RzeszY. były kon
tynuacją wielowiekowego „Drang nach 
Osten". który przynió91 Niemcom w czasie 
ubieglycłl 9tuleci panowanie nad zachodnią 
Słowiańszczyzną. 

Wgzystko to są wiadomości elementarne 
i dootępne dzieciom z.e s:r;koly powS?JeChnej 
- oczywiście nie w NRF, gdzie podręczniki 
mkolne redagują ludzie typu przed.stawio
nych wyżej „historyków i geografów". 

Minister Wełmer i redaldorzy „Bonner 
Run<loohau" stosują ' tę samą metodę, która 
legia u podstaw koncepcji poHtyki zagra
n icznej Bon.n, Slk.az;ując ją z góry na kom
pletne fiasko. Jest to mianowicie metoda 
ahistorycznego i ageograficznego myślenia, 
C'l:yli po prootu nieliczenia się z rzeczywistoś
cią ""'.: an.i w cza&ie, ani w prz.estrz.eni. 

Izrael nudni 
zaostrza sytuację 

Sobota była dniem ponow
nych prowokacji wojsk izrael 
sk ich na okupowanysh teryto 
riach arabskich. W godzinaeh 
rann y"h oddziały izraelskie o
tworzyły poprzez rzekę Jor
dan ogień, ostrzeliwując gru
pę rolników arabsk ich pracu
jących na polu. 

Przedtem oddziały izraelskie 
ostrzelały jordański punkt ob
~erwacyjny. Żołnierze 1ordań
SCc odpow!edz!ell ogniem. 

Komunikat rzecmika r-zą.du 
ZRA. lnfonnuje o wymianie 
ognia poprzez Kanał Sueskt. 
do której doszło w sobotę ra
no. 

Nowy układ 
zbiorowy 
pracowników 
RSW „Prasa'~ 

W sobotę podpisano w sle• 
dzibie ZG Związku Zawodo
wego Pracowników Książki, 
Prasy i Radia układ zbioro
wy pracowników wydawnictw 
.RSW .,Prasa„. 

Dokument ten dotyczy ok. 
ł.Zoo pracowników redakcyj
nych (poza d:i:iennikarzami), 
administracyjnych 1 obsługo
wych, zatrudnionych w ..yy
dawnictwach, redakcjach ł a• 
gencjacb. poclległycb RSW 
„Prasa". Układ reguluje m.. 
in. czas łeb pracy, wprowa
dza nagrody jubileuszowe dla 
pracowników o długoletnim 
stażu oraz dodatki 7,a znajo• 
mość języków obcych. 

ze upu 

polskie. telewizery 
I 

Od szeregu lat duża popular• 
nością cieszą się w Pol:tee te
lewizory produkcji czechosło
wackiej. Poważny rozwój pol
skiego priemysłu ' elektronlczne
gQ, poprawa jakości jego wyro-o 
bów oraz uruchomienie pro
dukcji odbiorników telewizyj• 
nych wysokiej klasy sprawiło, 
że obecnie Czechosłowacy inte
resują się naszymi telewizora• 
mi. Efektem tego zainteresowa 
nla jest kontrakt· zawarty przez 
Central~ Handlu Zagranicznego 
„Universal„ i firmą "Kovo" s 
CSRS w sprawie dostawy jesz
cze w br. 59 tys. telewizorów 
wykonanych w oparciu o mo
deł „Opal 2". Wartoś~ tego kon 
traktu wynosi 21 mln zł dew~ 
przy czym dostawy będą mia• 
ły charakter kooperacyjny. 

„Opal" wyposażony w anty
implozyjny kontrastowy kine• 
skop 23-calowy, nmożliwla od• 
biór programu na kilku kana
łach. Odbiornik ten przystoso• 
wany jest do współpracy z ma
gnetofonem I po:i:wala na odbiór 
fonii przez słuchawkl.. 



Zmiana na stanowisku Kolektywne dz,ałanie Eksll8rt mostów 
Enerqia iądrowa dla dobra ludzkości, 

a me dla 1ei zniszczema 

zastępcy stałego 

przedstawiciefa PRL 
i ·przyjacielska współpraca Polska pod:9Jsała kontrakt 

.na bucJmvę mostu w Iraku. 
Moot będzie mi.M dł'Ugo.ści 
750 m. Wartość jego wynie
sie po.nad 26 młn 2ll: dew. 
Bud<YWa mostu trwać będ7ńe 
2 i pól ·roku. Budowa m<>stu 
w 'i'ikrit w lraku otwiera 
w:>wy dzial eksportu obiek
tów mostowo-órogowych rea
li.zowanyoh -:Jorzez polskie 
przedsiębiorstwa za pośred
nictwem CHZ CEKOP. 

Dyskusja w ON·z 
nad projektem układu o nieproliferacji przy ONZ 

Prace komisji przygotowawczej do 
narady w Moskwie na ukończeniu 

W związku z wyjazdem s 
Nowego J-rku zastępcy stałe
go przedstawiciela PRL przy 
ONZ, E. Wyznera, który po 
wieloletnim po-bycie na pla
cówce powraca do kraju, • de· 
legat Polski przy ONZ, B. To 
morowicz wydał przyjęcie w 
sal>cb naszej misji dyploma
tycznej w Nowym Jorku. 

Stanowisko zastepcy stałego 
przedstawiciela PRL przy ONZ 
obejmuje doc. Leszek Kas
przyk. 

Obrady komisji JM:"ZY&'Ot<>
wawczej, toczą.ce się w OO.
tel.u Gellerta w BudapestLcie, 
zbliżają się do końca. W pią 
tek i sobotę trwala w dał
szym ciągu dy9k.usja nad 
kx>nkretnymi problemami, 
związanym.i z przygotowa-
niem międzynarodowej na·ra
dy pairtii komunistycznydl i 
robotniczych w Moskwie. 

Do tej pory w dysikusji za
brali gros pil"ze<:i:sitawiciele po-

Pomoc PZMot. w eksploatacji. 

•• Fialów - 125 p•• 
Krajowe samochody wyścigowe 

W sobotę, w siedzibie Zjed 
noCtZenia Przemysłu Motoryza 
cyjnego w Warszawie, poclpi
sa.ne zostciło porozumienie o 
współpracy między ZPMot. i 
Polskim Związkiem Motoro
wym. Konieczność zawaircia 
U!kiego porozumienia wynB<ła 
z wprowadzenia do prcxlukcji 
samochodu licencyjnego „Fiat-
125 P", a także zamierzone
go i realizowanego szerokiego 
rozwe>ju przemysłu motoryza
cyjnego 

Porozumienie dotyczy wielu 
dziedzin dzi.ała•lności, a głów
nie pomocy Polskiego ZFiąz
. u Motorowego w propagowa 

niu właściwych metod eksplo 
atacj! krajowych samochoclów; 
szkolenia kierowców itp. Pool.
Ski Zw!ą~·k Motorowy, dyspo 

- nujący wieloma komórkami 
szkoleniowymi, wprowadzi do 
programów nauczania instruk 
taż o specyfice konstrukc}i i 
eksploatacji samochodów licen 
cyjnych, zapewniając WSZ-yst
kim kursantom naukę pri:zy po 
mocy plansz, schematów I prze 
krojów zespołów samochodów 
„Fiat-125 P". Przewiduje się 

również przeszkolenie rzeczo
znawców PZMot. w za.kresie 
konstrukcji i eksploatacji sa
mochodu lkencyjnego. PZMot. 
w miarę swych możliwości, 
"'-:łączy również wszystkie swe 
autoryzow3!'1e stacje ob.sługi i 
serwis pomocy drogowej do 
obsługi no.w-o prooukowanych 
samoch-odó-w, będzie też kol
portował wszelkie biuletyilly 
informacyj"1e 

Poroztllllieliie za.·-ivłera rów
nież paragraf mówiący o ws.pól 
pracy w dzled.zimie sportowej. 
Przemysł zapewni Polskiemu 
Związkowi Motorówemu korzy 
stanie z SQlllochod.ów „Fiat-
125 P"• w różnęgo rą_dzaju 
imprez.ach 9portowych krajo
wych i za.gra.nicznych. Wszyst 
kie koszty z tym wiązane po 
nO&ić bE:<J7.ie PZMot„ nato
miast przemysł zapewni wsze! 
ką pomoc techniczną dla za
wodników startujących w raj 
da.eh krajowych i - zagranicz
nyoh. W oparciu o pomoc p.r.ze 
mysłu (dostarCtZanie siL'ł1ków), 
PZMot. będzie produkował sa 
mochody wyścigowe w dwóch 
formułach ~ - -krajowej i !II. 

Kariera polskiej konfekcji 
na rynku radzieckim 

W tych doiach wyjeżdża do 
Moskwy delegacja ,.Caafexi
Il\U" i Z)ednO<!_zęrrrla Przemysłu 
Odzleż:owego, celem zawarcia 
ko.ntra·któw eksportowych na 
rok 1969. Kolekcja przygotowa 
na dla radz.leckięj centrali 
handlu zagranicznego „Razno
export" obejmuje ponad 600 
modeli ubiorów, tj. ok. 25 
proc. roC'Znej kolek<::ji nasze
go przemysłu odzieżowego. 
Gros oferty Steinowi kanfek
cja ciężka, a więc ubrania mę 
skie, spodcie, płaszoze. Trrze
oo dódać, że garnitury pol
-kie mają w Związku Radz·iee 
k;m ugruntowa.ną markę t każ 
da zaoferowana Uość może li
czyć na zbyt. Obok tego tra-

dycyj.negc> ju:!! a.TtykUIU; W O• 
statru.cb dwóch !atćl<::b pra.w
łlziwą karierę na rynku ra
dzieckim zrobiły płaszcze z 
elano-bawełny, zarówno męs
kie,-· damskie jak i ·- młodzieźo 
we. W tym roku wyeksportu
je się Ich około 1 mln sztuk. 

Ostatnie dwa lata przyt>iOSły 
lY,Ydatny W'2lrost eksportu pol 
skiej konfekcji d-o Związku Ra 
dziecklego. Tegprooone zamó
wienia o-plewają na sumę 150 
mln zł dew., na przyszły rok 
przewiduje 9ię ekseort w wy
soko~! 186 ml<n zł - dew. 

W lafa.eh 1970-'15 zakłooa 
się da.!sey poważ:ny rozwój 
eksportu odzieży do ZSRR. 

nad pi.ęćdziesięciu par;fil ko
munistycznyoh i robotniczych. 
Jak podkreślają obsoerwat<>
rzy, w pracach komisji przy
gotowawczej w peł'ni uwzględ 
niane są zasady kolektywne
go dz.ialania i przyjacielskiej 
wsipólpracy or.az respektowa
ne równe prawa wsa.yst'kich 
partiń kom\.IJIUSl;;ycznych i ro
botniczych. 
Umożliwia ro uwzględnie

nie w maksymalnym stopnm 
wszystkich opinii i konsibruk
tywnych sugestii bratnich par 
tii oraz przygotowanie mię
dzynarodowej narady w spo
sób kolegialny. 

W ten sposób komisja przy 
,gotowawcza, wypełniaj.ąc 
mandat b~peszteńS'kiego 
spotkania ic<m.sul tatywnego, 
reali.zmje jego decyzje. Ko
m 1sja r02ipa-trz.y, a następnie 
podsumuje wsa:ystkie propo
zycje bratnich partii o.raz 
wsiz.ystkie inne ma~ria.ły d<r 
tycząoe sp!raw z:wią.zanych z 
naradą w MO<Jikwie oraz przy 
gotowaniem l"!'Pjeld;ów doku
mentów. 

Tarcia wśród 
literatów słowackich 

Trzej znani literaci słowac
cy, którzy zarazem biorą czyn 
ny udział · w życiu politycz
nym swego kraju: L. Novome 
sky, M. Va-lek i V. Mihalik wy 
stą.pvłl z zespołu redakcyjnego 
tygod•n ika „Kulturni Zlvot", bę 
dącego organem pisarzy sło
wacklcb ! opublikowali oświad 
czenie, z którego wynik.a, że 
nie zgadzają się z proizrael
skim ! rewizjonistycznym sta 
nowisk.iem tego pisma. 
Oświadozen1e podkreśla, że 

przyczyną rozbicia w STodowi 
sku phsairzy słowaekich jest 
przede wszystkim polityczna 
ocena axabsko-izraelskieg<> kO'll 
fl1ktu Zbrojnego. Novomesky, 
Valek 1 Miha.Ulk korytykują rów 
nież postulat, wysuwany przez 
tygOdoik HKulturni Zivot": 
najpierw demokratyza.cja, a 
później federacja. Oświadcza
ją, Ż<! Ich Zdaniem, niezbędne 
jest PtZede wszystkim utworze 
nie tedera.cjL 
Należy dodać; że _ tygodonUt 

,.Kultumi Zivot" publi'.lrował 
wiele artykułów U9prawiedli
wiających, a nawet pop.ierają
cych agresora izraelskiego. 

ne ... enti 
Białego óomu 

Rzecznik Białego Domu był 
zmuszony zdementować pogło 
ski jakoby Johnson zamierzał 
ze względów zdrowotnych zre 
zygnowac ze stanowiska gło
wy państwa jeszcze przed u_ply 
wem kadencji. 

Ośrodek do walki 
z wysłqpieniomi 
Murzynów 
Amerykański sekretarz ob

.rony Clifford oświadczy!, że 
przy Pentagonie utworzono 
specjalny <JBrodek do walki 
z wystąpieniami Murzynów 
.na tle społecznym i rasowym. 

Prof. J. Katz-Suchy . 
przen1es1-ony 
na emeryturę 

Komitet Polityczny z.gr.o- c:zenie sekret.a.--..za. g~ner.aln~ 
madzenia Ogó~ NZ roz- gp ONZ U Tha;nta wystooo
począł debatę nad projektem wam.e w zwią:;ku: z r~ 
układu o nierozprzestrzenia- ciem prac komitetu. 
niu broni jądrowej. · Zada- Sekretarz generalny stwier
niem komitetu będ:ziie prze- dZli.ł m. in.: .,Mam nadzieję, 
dyskutowanie projektu trak- .że w toku prac sesjli proble
ta t"" opracowanego przez ~ my sporne z<)3ta.ną rozwiąza
newską Konferencję Rozbro- .ne, a zatwierdzony traktat o 
jeniową zredagow<l!llie ewe-n- nie:rozprzestrze.ruaniu wejdzie 
tualnyoh poprawek i wląeze- w życie w możliwie najszyb
nie ich do t.ekstu łlraktatu szym terminie. Otwa.rta zo.. 
oraz opracowanie projektu stanie droga .jo powstr.zyma
.rez;olutji wzywającej kraje n.ia wyEcigu zbrojeń nukle
cztonkowskie ONZ do przy- arnych. do -vyk<>rzysfywa.nia 
stępowania do traktatu. energii nukl-P.axnej jedynoie 
Materiał opracowany i za... d:la dobra ludz.k:ośoi a nie <iła 

twierdzony i;>rzez komitet ;jej zniS'lJCZenia". 
przedstawiony Zo09tanie Zg.ro- W dj"Slkusji jalro pierwszy 
madzenin Og6lnemu, które zabrał głos przedstawJciel 
przyjmie przedł<l'i;ony ma pro USA A. Goldberg. 
jekt re:rolucjii. Delega.t USA wezwał Zgro-
Rozpocząl się więc najważ- mad.zenie Oef1l!Ile NZ do 

.niejsrzy etap prac ned. za- przyjęcia na ~ej sesji 
twierdzeniem Ulcladu. Prze.. rezolutjj, kltóra um<>żliwilaby 
widuje S'ię, że najważniejsze podpigamie układu o nieroz
OIŚWi<ldoc:zenia, zastrzeżenia i prz~u broni jądro
poprawki wniesiQ!le zostaną wej. 
właśnie w toku prac komi- Do przyjęci-a projektu u
tetu, kt.óre p.<>lt"Wają zapew- kład~ wez:wal również dele-

Mililister oświaty i Stllkolni- .ne około 3 do 4 tygodni i na ,gait ZSRR W. Kuzniecow. 
ctwa wyższego przeniósł na tym forum toczyć się będzie ---------------
emeryturę dotyehczasowego kile batalia o zatwierdzenie trak-
rownil<a katedry historii dy- ta.tu. U :L 
plomacji i stosllillków między- w pierwszym dnłu obrad nroniaa 
narodowych Uniwersytetu War wybrano prTJewodniczącego )ro 
szawskiego prof. .Juliu= 'teru 2lOSlta? · d I t dk ' Katz-Suehego, w oparciu o mi - . nup eega - WYp8 OW 
art. 114 ust. 2 i 3 ustawy z ZRA aznb. Ismail Fahmy. --- .7 

__:.d:.:n:.:l.::.a....::.23:_s~t..:y-..:.c_zn_1_a_b_r_. _______ z __ k_o_lci_·_o00zy1;ano _____ OOWi __ ._ad-_ e WCZJOr.aj na Dąbrowie, 

Amerykanie· obawiają się 
nowej ofensywy partyzantów 

wjeżdżający ~e zbyt dużą szyb 
kością na pęt-lę tramwaj nr 22 
wykoleił się, a następnie wy
wrócił n.a bok. 4 osoby dozna 
ly lekkich obrażeń. Pomocy 
udaeliro i.m pogotowie, 

• X bm. w Radzie Bugaj, 
pow. Łódt 16-łetni Tadeu52: ~
jadąc mot<>cykle:n bez prawa 
Jątzdy zderzył się z motocykli 
stą Jórzefem w. Obaj Od4liesM 
lekkie~ 

(A) D-Oaoończen,ie :re sbr. 1 

wie Wietnamu, sprawowa
nych przez ZS<R:R i W.' Bry
tanię, Nadzieje brytyjskie są 
wyraźnie związane z kon
cepcją p.rzeprowadz.eni.oa. dwóch 
fa.z rozmów wstępnych 
pierwszej w Wa!"SZ!lwie 
drugiej w Pa.ry;iu. / 

1 

Po powrooie do Londynu 
minister Stewart wyra7lił prze 
konall!ie, że ~obydwie Sotr.o
ny są obecnie wystarczają
co chętm.e, aby um<Yl:liwilo 
to osiągnięcie porozumienia". 
Jeszcze na lotnisku paryskim 
Stewart powiedział. że od 
czasu oświadczenia prezyden
ta Johnsona i odpowi.iedzl 
Hanoi r&żndce istniejące mię 
dzy 9tan<1Wisioem Frantjl i 
W. Brytatldi zmailały. 

W ci1l,gll 75 dni rueu'Stan
nych walk z wojskami saj
gońskimi oriaz z wojskami 

soju=Wków USA, ludowo-
W}"ZWoleńcze siły 7broj<ne 
Wietnamu południowego i 
naród tego kraju uzyskały 
olbrzymie sukcesy, ehminu
jąc z wailki ponl:t.d 200 tys. 
żotnierzy i oficerów aineTy-
kańakich i sojuszników USA. MóWi o tym piąty specjalnyłll ___________ _ 

komunikat dowódZtwa ludo- Dnia is kwietnia 1968 roku 
wo-wyzwoleńczych Sliq: zbroj- po ciężkiej chorobie, zmarła, 
nych Wietmamu południowe- 09ati:zona św. sa-kramen~ami 
go, przekazanych przez Age!l S. t P. 
cię VNA, z poWQ?a.niem się 
na agencję Wyzwolenie. Marła Praska 

We wspomnianym ~. 
który się zakończył 15 kwiet- z dom.u TYFĄ 
ni.a, patrioci południoWQWiet- Pogrzeb odbędzie się 29 bm. 
namscy rozgromili trzy pulki o godz. 16 po mszy św. ża-
zmoboryzow.ane, jednostkę łobnej z kościoła św. Anny, 

doch '73 na cmentarz Zarzew, o czym 
spa Toniarzy, bataliony, zawiadamiają pogrążeni w 
zniw..czyJ,i i usrzkodz.Hi 2,5 tys. głębokim smutku 
samo1otów i heH kopterów, 
2.380 czołgów i samochodów SYNOWif;, SYNOWE, WNU-
pancernych oraz wiele f!Il!11e- CZĘTA, BRACIA i RO-

go sipr.r.ętu nieJ)l7lYjaciela. lill••••••D•Z•IN•A••••••-
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Ostatnie meldunki z boisk 

W jakich składach wystąpią drużyny: 
ŁKS, Startu i Włókoiarza,(P) 

~~!':d-=~!~.!!~~!v!~~ ~!~~~ 1\~I 
wać do .B:e!'lina ~<J\9ZO'Ile do mych z ~eh ~ow. on.i będą rue. mme1 amb1tme Piłka noena. ŁKS - Szombler
XXI W~i.gu P<>kOJU poszcze- w nasr..e1 d!rużyme znaJdzte m7 w. roku !llbieglym i. ~- kl Bytom, 1 ·uga, g-odtZ. 16.30 al. 
gólne ekipy. się więksizość k.o1a.rzy, którzy raJą So1ę raz 3eSZJCZe wipwać ruę un.u 2• - ' 

Tegoroczny wyścig będzie brali już udzJial: w Wy&::igach na list.ę zwycię2X!ów. (n) 

Dwa dzisiejsze wydarzenia 
pilkarskie są tematem rozmów 
łódzkich kibiców - mecz pierw 
szoligowy LKS - Szombierki 
oraz lokalne derby drugoligo
we Wlókni.am Paib. - Start 

dla naszych zawodn,iików wy-
'M!!'Wowy bramkam matał po-- jątkowym startem. Trzeba bo
wolany Musialik. (ms) wiem pamiętać, że w zeszło Włókniarz {Łódź) - Legia I b 6:1 

WłókniaN: Pabia;noice - Sta-rt 
Lódź, I1 lig.a, god-z. ll.15 w P.a
bianioach. 

Z..ódź 
W ·związku z tym prr.ekazu-

jemy graść ostatnich i;nfo:ma- W 
cji przed tymi spO<tkaruam1. 

Dwa .zwycięstw o 
gospodarzy 

ekstraklasie 
Pi:lka!I"Ze LKS przebywali na 

rz:grupowaniu w Arlurówku. 
Do drutży.ny powrócił Stachu
ra, który po o~esie prrerwy 
spowodowanej kontwtją wy
stąpi w d-zisiiejoszym meczu:: A 
oto sklad LKS na mecz z 
Szombierkami: Wilczyńsk!i 

Pcz<Xlow.ndok ekst.rakJ.asy, Ruch 
Chorzów pokona.I: Gwardię WaJT 
szawa 6 :2 (+:1). Bramki str.zełili: 
dlla Ru<::hu - Bem i Herman -
po 2 ora<z Bu1a i samo'bójcza 
(Michailik), a dla Gw.a.rdti: Ma<r 
czak 1 .Jast.r:zębSlki. 

Stal Rzeszów pokonała Pogoń 
Szezeo>n 3:0 (1 :O). Btamkl zdo
byli: w 24 mt<n. Kozerski, w 64 
min. ~ta.warz i w .,. mijµ. D<>
ma.rskli (e Jcarnego). 

Szadkowsk.i, W<.>j<tysiak, Gu
towski . Szafer - Sarna, Su
ski _: St.ac.hura, Studniurz, 
Sadek, K<l'Wa:rskl W rezerwie: 
Osówniaik, Pola.k i bubański. L Bednarski 

Paił>:iaGlicld Włókniarz cbce • 
Elpll"awić 9WQi<in kibicom milą m ,,Wessie" 
:niespodztankę. Trener Z. Wą-
tróbski w rozmowie z na.mi Jak jld inoformowaliśmy, ł6dz 
stwierdził, że dooeniia dużą ka Wytwórnia Sprzętu Sporto
bojowo6ć Starrtu, ale aitwt Wla- wego „wessa" po ra.z trzeci 
lll!l<eg'O bo<iSk.a i umieję~<><Ści zdobyła sztandar prucbodni dla 
pabianiokich piłkarzy powmny najlepszego zakładu Zjednocze
....-nrnieść im su;koes. S;clooda, nia Przemystu Sprzętu SpC!!:to-
,,..~. •• k „ . ..; wego. 
że nie wystąpi on.~,owany w związku z tym, wcwraj w 
C2l0p. Natomiast zaigrają l)r(YL. „Wes&ie" odbyła się miła uro
d<1W\9ki i Cza.p1ński. czystości, na kt6rej wiceprzew. 

Dzialacz lódzkiego Startu p. GKKFi'.l' L. Bednarski wręczył 
Szymanek inf-0rmuje, że. Pl'. 'łka- przodującej załodze „Wessy" 

sztandar przechodni. 
rze czują się wyśmlemcie, a w czasie uroczystości przed· 
w zespole nie przewidU1e się stawicie! - KD PZPR Łódz-Sród
żadnyoh zmian, tak że Start mieście wręczył legitymacje kan 
zagra chyba w składzie jak z $łydackie PZPR 1 pracowni~om 
Za-glębiem. Jedynie -jalko re- „Wessy". (•) 

2 DZIENNIK Z..ODZKI ur 101 (6646) 

rocznym jubileu9'Z.Owym XX 
Wyścigu Pdkoju reprezentacja 
Polski na trasiie hOLącej 2281 
!km pll"owadzącej z War=-wy 
przez Berlin do Pragi zajęła 
w idasyfikacji drużynowej 
pi€Twisze miejsce. Kol.arui na
si będą pilnowani prz"2: wszy
stkioh najgroźniejszy-ob rywalL 

Dos'konałe spisująca się w te
goroemiych rozgrywkach ligi 
międzywojewóda:kiej, drużyna 
łód<Z.kiego Wlóknia_!:za odniosła 
wczorad kolejny sukoes wygry 
wając wysoko z Legią I b 6:1 
(2:1). BramM dla 2lWJllCięz<::~ 

PrzY'J)O'rilinamy, jak-a bym w --------------196'7 r. kolejność dirużY'll na 
mecie w Pradze: 1) Polska, 
2) NRD, 3) CSRS, 4) Bułga
ria, 5) ZSRIR, 6) Belgia. Tak 
więc ziściły się marzenia wie-
lomilionawej llWeSZy k!ibiców 

I tel91ralicznym 
skrócie 

kol~ d. oota~ie - MłOOzi lekkoatłeol Bu<lowl.a-
~lelol.etmeh 2l!I2-agaruach dTu nycb '\_ ŁKS rozegra.li towarzy
~yna przygotowywana pr~z slcte spotkanie. W kao'.lkurencji 
trenerów ~· Lasaka i M. Uli- jllllliorek ż.wyciężyły za.wodnicz
ka potratila wywalczyć prze- ki Budowlanych 45:35, a wśród 
'Wiaglę, która za;pewnila zaj~e juniorów LKS 92:46. Poza kon 
pierwszego miej'Soa. Drużyna kursem sUl•rtO"Wall najlepsi lódz 
na.!IZa start.owala wówczas w cy lekkoatleci. Kobiety: 200 m 
naS1tępu:jącym składżie: Bła-w- R-obaooewska (ŁKS) 25.,5, Ił-O m 
dzin, Czeahowskii, Gawliczek, ppł .. Balcerizyk (ŁKS) LI,~, kul~ 
Kegel Magiera i Polewiaik. Sawicka (LK?> . 12,79. Męzczy~i. 

' 800 m PlusaJ'Skl (Sp-ołem) 1.55,2, 
A jak ~wiała się kła- W'JNVYŻ GołębiocwSIQ. (LKS) 193. 

syfi•kacj.a indywidualna? 

• • • Zwyciężył M aes (Belgia), 2) 
K:iril<YW (Bułgaria), 3) Magie
ra (Polska), 4) Smolik (CSRS), W jed'ylnym mec2lU li!gi okrę-
5) Hoffman-n (NRD). 6) Blaw- gowej pi<>~rkowska Pe>l-onla pTze 
dzin Wolska) 7) Heintz (Fran- grał.a u ~eb~ z Chojeńskim KS 
cja), 8) Doleżel (CSRS). 9) O:I (~:O). • * • 

stneUli: Jakś i Grzyok<>Wski po 
2, WojnO'W'Sk1 i Garkut. Dla Le 
gii J>,_ykasiewioz. 

Ni-e zaw·iodła ~ blisko trzy
tysięc2'fla rzesza kibiców łódrl
kiego Włólmfarza, ktgra ~r
wowata wezo,raj.szy mecz swoich 
p.upilów z Legią I b. Spotkanie 
było bardrz-o ciekawe l żyWe, w 
czym zasługia pil'karzy obU ze
społów. Wysoką wygraną lóoo
kiej drużyn-i przypisać na-leży 
wYłączni.e dużej slmtecznośei 
napastników włókłlla.rzy. Nal1:~
miast brak dyspryz~cji strzelec
kiej był podstawową wa4ą w.aT 
=-wskiego respołu. 
zamaczyć należy, fJe pierwmą 

bramkę zdooyli w :; tnial. goś
cie. Przea: piet"WS'Zą połowę gra 
EY!a wyrównana, a po przerwie 
zaznaetlyła się lekiki! przew3€a 
ł ·dz:lan. W zespole Włókniarza 
wszy'9Cy piłkan:e spisali Się bez 
zairozutu. (m) 

Wiosenny turniej 
koszykarz·g 
Łódz.<>Y łro&zykame rorzegm!i 

już cztery mecze Wi<>Senn~go 
turnieju zo,rganj,zowanego przez 
ŁKS. Przypominalmy, ż;e mecze 
rozgrywane są do ~ pkt. -

A oto wyniki: Widzew - start 

Czat'ni Radomsko 
B&rtoszyce, liia 
wód2lka. gCldz. 16, 
SU!lli w Radomsku: 

- Victoria 
mlędzywoje
na boisku 

Liga ok.ręgowa god-z. n: SU!rt 
Ib - Bzura Ozorków, Orzeł Łódź 
- WaTU! Sierad-z, Polonia Piotr
ków - CbKS. Godj!:. 16: Pogoń 
Zd. Wola - PTC, Maz<>via -
ŁKS Ib, Piotrcovia - Widzew, 
cza.mi Kutno - Skora Bełcha
tów. 

żużel. Gwardia Łódź - Motor 
Lub.i.in„ II ligą, godz. 13; pl. 9 
Maja. 

_ Zapasy. LKS - Budowlani, I'I 
liga, st. wolny, ~dz. lO, 1lł.. 
Lip~a 49. 

~052ykówka. Tm-mej wiosen
ny L_!{S: '!'id-zew - ŁKS II, 
Start - ŁKS I, godiz. 10., ui. za 
kątca 112. 

Tenis stołowy. Was~ Płock -
LKS Zwoleń, ROW - AZS Łódź.; 
<> W'E!jście do ! ligi., gOdz. 9, ul. 
.Jerzego 22. 

Hokej na trawie. BUdowlani -
Spart.a W>rocław, I lifla, godiz. 
15_.30, ul. .Lelln-ia 4. 

~imnastyka. Spa'Ctadciada roło
dl'lieżowa, m. Łodzi, g<łdz. w, w 
Pałaou E!portowym. 

LekkoaHetyka. UŁ, AM; W AM. 
PŁ, liga· międzyuczelniana., godz. 
10. ul. Lumumpy 22. Marks (NRD), 10) Sajdh<użin 

(ZSRR). Kegel zajął 12 miej
sce, Palewia:k - 15, Crecll<YW dzy Amilaną l Stilonem Gorzów 61 :55 (32_:27), ŁKS I - Widzew Jeździectwo. Ogólnopoiskle za. 

Towarzyski m~ pływacki mięl61:4'7 (29:30), LKS II - ŁKS I 

sk'i - 17 " 
W trni roku na $arcie w 

zakończył się z:wyeię5twmn ło- 60:52 130:22), ŁKS II Start wody konne, godz. 15, w Bogu-
d<l'ian 93;&9. (.s) • 60:39 (30:16). (m) -:",..sła·wicacll. 



WAŻNE TELEFONY 

In!ormacja telefon. 83 
Straż Pożarna 08 
Pogoi. Ratunkowe C9 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
lnformacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 

TEATRY 

TEATR WlELKI g. 19 
„Pan Tv-·ardowski", 
29.4. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
g. 11 „Kluh kawale· 
rów'', g. 18 ,,Ra-d.ziwiłłJ 
Panie Kochanku" 
~.4. - g. 18, „Radzi
wiłł, Panie Kochanku" 

TEATR JARACZA (W sa 
li ul. Moniuszki 4-a) 

ni-eczynny. 
29.4. - g. 19 „Derwisz 
i śmierć" 

TEATR NOWY g. 11.30, 
15 „Damy i huzary'', 
29.4. nieczynny. 

MALA SALA godz. 20 
„żeglarz'', 29.4. nie
czyn.na 

TEATR „7.15" - g. 19.15 
„Taka noc nie powtó
'F'ZY się więcej" · 
"9.4. j. w. 

CO? !lózie1mY? 
g. lo, 12.so. 15. 17.so, 20 
29.4. - jak wyzej 

WOLNOSC - „Rzeka bez 
powrotu", od lat 14, 
(USA). godz. 10. 12.30, 
15, 17 .30, 20 
29.4. - jak wyżej 

WŁOKNIARZ - ,,'Wilcze 
echa'', od ·łat 14 (poi.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 
29.4. - jak wyżej 

ADRIA Pożegnanie 
z tytułem „Zabawa na 
102". od lat 12. (ang.) 
g. 1(1, 12 ,14, 16, 18, 20 
29.4. Pożegnanie 
z tytułem: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego" 
od lat. 12 (USA), godz. 
10, 13, 16, 19 

CZAJKA - „Działa Na
varony" (ang.), od lat 
14, godz. 13, 16. 19 
29.4. j. w. godz.' 16, 19 

ENERGETYK - „Czarny 
tulipan" (fr.), od l. 14, 
g. 17, 19 
29.4. nieczynne 

14; „Czterej pancerni 
i pies", od lat 7, g. 
15, 17; ,,Walizka z mi· 
lionami" (fr.), od lat 
14, godo:. 19 
29.4. - „Czterej pan
cerni i pies", godz. 17, 
,,Rodan, ptak śmierci" 
(jap.), od lat 14, g. 19 

POPULARNE - „Upl(lr 
:i Morrisville" (czeski) 
od lat 14, godz. 17, 
.. Galla" (fr.). od lat 18, 
godz. 19 
29.4. nieczy.nne 

PRZEDWIOSNIE - ,,Ju
lia, Anna, Genowefa" 
(pol.). od lat 16, godz. 
15. 17.30, 20 
29.4. - ja·k wyżej 

PIONIER - „Pan sza
raczek''• g. 15; „Mon„ 
sieur", od lat 14 (fr.), 
godz. 16, 18, 20 
29.4. „Biez boży", 
od lat 14 (p<>l.), gooz. 
16, 18, 20 

nokio", gode. 10, 11; 
„Czterej pancerni 1 
pies" od lat 7 (p<>l.} 
godz. 12, 14, 16; „Mał
żeństwo na niby", od 
lat 16 (czecbosł.), g. 
18, 20 
29.4. - „czterej pan
cerni i pies", g. 10, 16 
(12, 14 - seanse zamkn.) 
„Małżeństwo na niby", 
godz. 18, 20 

CATRY - Bajid: . „Mu-
chomorek", „Yeti•,_ 
,;rropy na śniegu" 
„Robinson", godz. 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 
„Powrót na ziemię", 
od lat 16 (pol.), godz. 
18, 20 
29.4. - Bajki - godz. 
16, 17; „Sciana cza
rownic", od lat 14., 
(pol.) god-z. 18, 20:15 

DYŻURY APTEK 

TUwima 19, Więckoow
sJ;iego it, Ptotrkow9ka 
21~. Zgierska 14&, No
wotki 12, Felińskiego 
(Oąbr9wa). 

29.4. 

Pl Kościelny a, Na

Dzień Tronsportomco I Drogowca 
Po raz szósty obchod•zony 

jest w tym r.oku Dzień Trans
portowca i Drogowca. Wczo
i:!!l w Prez. RN m. Łodzi od
była się dekoracja Odunakami 
Honorowymi m. Lodzi zasłu
żonych dla rozwoju miasta 
transportowców i drogowców. 
Otrzyma.U je: A. Bawolski,. E. 
Chudzyński, W. Kaniewski. S. 
Karski, z. Każmierczak, J. Ko
łodziejczyk, M. Koźmiński, J. 
Łapicki, I. Roguski, J. Sta
siak, z. Szcześniewska, z. To
maszewski, M. Trzcińska I s. 
Wa lenta. Dekoracji dokonał 
z-ca pl'Zew. Prez. RN m. Ło
dzi mgr in_ż. J. Lorens. 

Dziś - w nied.zielę - 28 bm„ 
o godz. 11, w Teatr.ze Muzycz
nym, przy ul. Północnej 47/51, 
Państwowe Przeds. Transporto
we Handlu Wewnętr2lllego or
gani-zuje uroczystą akadem!ę.

1 Zosta·nie n.a niej wręczony 
Woj. Plrzeds. 'I'ransp. Handlu 

w Łodzi sztandar prze• 
chodni min•istra hamdlu wew
nętrznego ·1 przewodniczące.go 

ZG ZZPHi..ś za zajęcie pierw
szego miejsca we- współzawod-
nictwie w 1967 r. (j. k.r.) 
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e Pokaz kolorowych filmów 
bułgarskich, system~m non
stop, w god-z. 11-16, w Muze
um Historii Włókiennictwa 
(Piotrkowska 2:82). 

PONIEDZIAŁEK 

NIEDZIELA • „Ratowanie zabytków We-
• Uroczystość wręczenia ne.cji, Florencji i krzywej wie-

szta.nda.ru z okazji 5-0 rocznicy ży w Pizie, metodą prof. Ce· 
istnienia 12 ŁDH im. StaTui.sła- bertowicza" - prelekcja hi-
w.a Kanarskiego, o god~. 10, storyka sztuki J. Ho.rosiewicza, 
·:1 Hali Sportowej RTS „Wi- o godz. 1~ w ŁDK (Traugutta 
dzew" (Armii Czerwonej 80). 18). e Pokaz kwiatów wiosennych 1--------------
w Domu Technika (pl. Ko.mu
ny Paryskiej 5), od 28 do 29 
bm., w godz. 10-20. e „Literatura a życie" - od
czyt red . ..J. Pa.ntelejmona, o 
godz. 19, w Klubie -Rosyjskim 
(WjęckowSkiego 32). 
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WSTĄP W SZEREGI 
HONOROWY CB 

lqtWJODAWCOW 
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OPERETKA - godz. 18 
„Dziękuję ci, Ewo" 
(przedst. zamkniete) 
29.4. j. w. gOd'Z. 19 

GDYNIA - „Mętna· wo· 
da", od lat 14 (węg.) 
g. IO, 12, 14, 16, 18, 20 
29.4. - jak wyżej 

POKOJ - „Brzydkie ka 
czątko", godz. 11; „sa
mi swoi", od lat 14, 
(poi.), godz. 16, 18, 20 
29.4. - ,,Sami swoi", 
godz. 16, 18, 20 

rutowicza 6, Piotrkow- SYPIALNIĘ (złota brzo- „WARSZAWĘ" spr.ze
ska 307, Obr. Stal!ngra za), stołowy (czarny dąb dam. Lódź, P<różna 5 
du 15, Armil Czerwo- - sprzedam. M. Piotro- (Bałuty). 52461>-g 

MODNE ubranl<a do ko- GOSPOSIA 
moo!i, garnitury, plas.z- Referencje 
c.ze. spodnie - młodzie- Zielona 25 

potrzebna. 
wymagane. 

- 1(). 52582-g ARLEKIN - godz. 11, 
.,Wesoła maskarada•• 
29.4. g. 17.30, j. w. 

nej 8, Pl. Pokoju 3.. wiczowej 9, w godz „WARTBURGA 3ll" 
DYZURY SZPITALI l6-lS. 52584-g ąprzedam. Piotrkowska PlNOKIO gooz. 12 

„Anem Kallem" 
~.4. nieczy•nny 

TEATR ŻYDOWSKI 
g. 19.30 „Dziesięciu nas 
było braci'', 29.4. nie
czy.n.ny. 

STS „CYTRYNA" godz. 
20, „Smierć na gru
szy", 29.4. nieczynny 

KABARET „AGAWA" 
(w kawiami „Agawa") 
g. 22.15 ,,Nie wychy
lać się" 
29.4. nieczy.n.ny 

MUZEA 

HALKA - „Przygoda w 
pustyni", g. 15, ,,Zona 
dla Australijczyka'', od 
1. 12 (pol.), godz. 16. 
„Pluton 317'', od lat 16 
(fr.) godz. 18, 20 
?9.4. - „żona dla Au· 
stralijczyka", godz. 16, 
„Pluton 317" g. Hl, 21l 

1 MAJA - ,_.Biedronka" 
godz. 15, „osiodłać 
wiatr" od lat 14 (USA) 
godz. l.S, 18, 20 
29.4. „osiodłać 
wiatr'', godz. 16 - se
ans zamknięty, ló', 20 

I.ĄCZNOSC - „Między 
linami ringu". od lat 
16 (USA), g. 15, 17, 19 

Y.łUZEUM HISTORil 29.4. _ „Zakazane pio-
WŁOKIENN'lCTWA (ul. ~enki", od lat 12 (pol.) 
Piotrkowska 282) godz. godz. 18; „l\.liędzy Ii-
11-16, 29.4. -nieczynne nami ringu"' gOdz. 20 

MUZEUM RUCHU RE- ł DK - „Prawda pr-ze
WOLUCY;JNEGO (Gdań ciw prawdzie" (USA), 
ska 13) c:zyinne w g. od lat 16, g>odz. 15, 
10-17, 29.4. nieczynne .t7.30, ~ 

~IUZEUM SZTUKI (Więc 29.4. - „Kobiety nie 
kowskiego 36) czynne · bij nawet kwiatem", 
od 10 do 16, 29.4. nie- (cze.ski), <Xi l. 1~ godz. 
czynne 15, 17 .30, 20 

MUZEUM ARCHEOLO- MŁODA GWARDIA 
GICZNE i ETNOGRA- „Ucieczka w milc-ze
FICZNE (.pl. Wollllo-l nie", od lat 14 (NRD) 
ści 114) nieczynne. g. 10, 12, 14. 16. 18, 20 

29.4. - „Do widzenia 
KI N A Charlie", Od lat 14 

<USA), godz. 10, 12.30, 
BAŁTYK - •• woJDa i 15, 17.30, 20 

pokój" UI seria. od MUZA - „Czerwony kap 
lat 14 (radz.). gqctz. to. turek" godz. 14.45 „Do 
12.30 (15, 17.30 - sean- widzenia Charlie'', od 
se zamkn.), 20 lat 14 (USA) g. 15.45, 
29.4. - „Wojna l po- 18, 20.15 
k'ój", godz. 10, 12.30, 29.4. - „ot• sureband" 
15~ 17 .30, 20 od lat 11 (jug.), godz. 

POLONIA „Kobieta 16, 18, 20 
i mężczyzna", od lat OKA - godz.. 12 „Baj-
16 (fr.), godz, 10, U.30, k.i; „Wojna i pokój" 
15, 17.30, 20 a S.); od lat Ił (radz.) 
29.4. - jak wyzeJ g. 13, 1s. 19 

WISŁA - „Bitwa 0 At• 29.4. nieczynne 
gier'.'. od lat Je (Wł.), POLESIE Bajki, g. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI - DOMEK jednorodzinny z 
specjalista chorób wene ogrodem 2.000 m k.w. na 
ryczoych, skOrnych 1&- Wycieczkowej - sprze-
19. Piotrkowska 59 dam. Wiadorn.Qść; Łódź, 
GOSPODARSTWO 4,30 Strykowska 81. 52578-g 
ha o: zabudowaniami - DÓMEK jednorOdzinny 

REKORD - „Nfospodzian 
ka", godz. 10, 11, 12; Ul Curie-Skłodowskiej 
„Grek Zorba", od lat 15 - przyjmuje rodzące 
16 (USA), godz. 13, 16, i chore gmekolog1cz.nie 
19 z dzielnicy Górna; ul. 
29.4. - „Synowie ma- Sterlinga 13 - z rejonu 
gnata", I s., Od lat 14 poradni K" - przy ul. 
(węg), godz. 10, 12, 14, .Kopcińskiego 32 i No-
16, 18, 20 wot.ki 60• ul. Przy.rOdni-

ItOMA _ „Koncert", g. cza ?·9 - .~ rejonu po
lo, 11; „Quentin Dur- radni „K przy ul. 
ward", od lat 11 (USA) Piotrkowskiej 107 i 269; 
godo:. 12.30, 15, 17.30, 20 ul. M. Fornalskiej 37 -
:ZS.4. - „quentin Dur- z dzielnicy Polesie; ul. 
lłard", godz. 10, 12.30, Łagiewnicka 34-36 - z 
15, 17.30, 20 dzielnicy Bałuty i Wi-

SOJUSZ - „Utracona ko drew 
rona", g. 13.45; „Ostat- Informacje o dyżurach 
nie_ polowa.nie", od 1. ~zpitati . innych speejal-
14 (USA), godz. 14.45 , nosci - tel. oo. 
17, 19.15 Nocna pomoc lekar-
29.4. _ „Królowa sia- ska, ul. Sienkiewicza 137, 
cji benzynowej", od 1. tel. 444-łł - zgłoszenia 
11 (rado:.), godz. 17, 19 na wizyty d'Offit>we w 

gOdz 1-5. Na miejscu 
srOKI - „Niezwykła po urzyjmowani są ChQoI'ZY 
goń". od lat Il, g, 14; w godz. 16-7. 
„szare kaezątko, od I. Nocna poonoc pielęg-
7 (ra.dz.), godz. 16; „10 niarska, al, Kościunki 
małych Indian", od lat 48 tel. 32ł-09 - zgłosze-
16 (ang.)_, g-O'dz. 18, 20 ni'.a telefOllliczne na za-
29.4. - „Ucieczka w biegi (l'ł damu w godz, 
milczenie'', od lat 14 JJ-4 
(NRD), gooz. 15.30, 17.30J 
19.30 - seans. zamknięty Swiąteczna pomoe le-

S'l'YLOWY-STUDYJNE - karska: dzielnica Sród
Najlepsze tilrny krót- mieście - Piotrkowska 
kometorażowe kwietnia, t-02, tel, 271-80, Bałuty 
go.dz. 13.45; „zakazane - Z Pacanow5k1eJ 3, 
piosenki'', od lat 12, tel. 541-96. Górna - Le
(pol.), godz. 15.45, ll>, c=icza 2-ł: tel, ł40-112, 
20.15 Polesie Al. l Maja 
29.4. - „Skarb", od 1. 42, tel. 05-33, Widzew 
7 (pol.), go&z. 15.46, 18, :- Szpitalna 8, tel. 2'11-liS. 
20.15 Zgłoszenia oo wizyty w 

STUDIO - „o małej Ka- domu w godz. 10-15, 
si i duiym wilku" g am'bulatoria czyone do 
16· N p oc" od 1· 17. Zabiegi pleli:gnlar• 

' '' a om • · skle wykonuje slfł w 
11 (ang.), g. 17.15, 19 .30 tych punktach „ codz. 
29.4. - „Na pomoc"• 8-18• zgłoszeota aa za
godz. 17.15, 19.30 blegt w domu w godz. 

SWIT - „Przygody Pi- 8-17. 

DOMEK jedn<>radzil1lly 
(pół blifofaka) sprze
daan. Siarc"zama 37. tel. 
474-19. 52445-g 

DZIAŁKI budowlane, bu 
dynki go.spodaorcze 
sprzedam. Zgierz-Cheł
rny, Ła.giew.11.icka 65, 
Szutenbach. 52462-g 

DOMEK .}ednorOdzinny 
z og.rodem (llOO m kw.) 

spreedam. Rus.ałki 2 
(Retkmia). Budner. 
RUDA - ogrodnJctwo 
(s-,;klarinie) sprzedam. 
Oferty „52407" P<rasa, 
Piotrkowska 96. 

spr-zedam. Łódż-Stoki, murowa·ny z ogrodem 
,Obło.czna 14a. 525b3-g owocowym w okolicy ŁODZ - Julianów 

POŁ domku (bez wy
gód) sprzedam. Oferty 
.. 52387" PralS<a, Piotrkow
ska 96. DOMEK jednorodzinny i Kolei Obwodowej domek jedłilorodzinny 

plac sp-rzedam. &<cze- sprzedam. Wiadomość: sprzedam. Oferty „52501" 
cińska 74. 52446-g tE.l. 484-64. 52538-g Prasa, Piotrkowska 96. 

~······························„············· . -I UwaRa! PT KL1E1c1 UwaRa! I 
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! URUCHOMIONO i • • 

--------PS Z CZO Ł Y w ulach Wliel 
kopolsl<'ich sprzedam. 
Swierczewskiego li-O. Paw-
lltk. - 5'26l~g 
I.ODOWKĘ „Iglo", 
„Snie?okę", używaną -
kupię. Tel. 3193-46, po 
godz. . 17. 5:l570-g 
PIANINO ..,Bettinga" 
5przedam. Tel. 330-97. 
WOZEK i.nw.a.I.idzki mo
torow-y ,.PU:ol-0" sprze
dam Łódź, pl. Zwycię
l>twa 7, m. J,, 5.2559-g 

SZCZENIAKI - bern.ar 28. 52420-g 
dyny. sprzeda.ro. Lódź, IIIOTO-CYKL „M-72" z 
Żeromskiego 8, m. 3. koszem sprzedam. Łódź, 
MASZYNĘ d'O pisania Główna 13. Oglądać w 
(du.tą) tanio sprzedam dni pows.zednie. 52631-g 
Al. 1 Maja 4, m. 23, w SAMOCHOD „Octavia-
godl:_E-20_. ____ 52~4-g Super" .sprzedam. Tel. 

5~-57. 52635-g „SKODĘ 1000 MB" wy 
losowaną w PKO - ku- „SKODĘ-MB" Lub „Wart 
plę. Oferty „52'609" Pra- burga" wylosowane w 
sa, Piotflkowska 96. PKO - kuplę. 6terty 
„WARTBURGA -de Lu „52639" Prasa, Pi<>trkow 
xe" z ro.zsuwanym da .=-ka 96. 
chem - sprzeda.ro. Ko- _S_A_M_O_C_H_O_D--„-T-a_u_n_u_s_", 
lu.szki, tel 93. 52586~- stan bard-zo dobry -
STUDEBECKER Com- sprzedain. Tel. 472-62. 
ma•nde-r sportowy. 8-cy- POKOJ, kuchnię, wy•go
li.nd<rowy V, st.a.n ideał- dy, p,a,rter - centrum, 
ny - sprzedam. Pi<>t.r- z.o.mienię na 2 lub 1 po-
kows1<a 134. 52572-g kój, kuchnię - bloki 
SAMOCHÓD „Pick-U!P" (niewytkluczone spół-
M-20 - stan dobry dz.ielco:e). TeJ. 572-52 
spr.zecram. Tel. 573-29, po (wieozorem). 0terty 
17. 5254\l-g „i;2577" Prasa, Plivtrkow

ska 96, 
„WARTBURGA" lub 
.,Skodę" - n<>we ku- l'OKOJ, kuchnię zamie
pię. Oferty „52049" Pra n'ę na 2. p<>koje, kuchłflię 
sa, Piotrkow&ka 96. lub kupię mieszkanie 

w!.ał91lościowe. Tel. 223-30. 
„ZASTAVĘ" 1965 r 
s.i>rzedam. Warszawa, Bia KAWALERKĘ bloki 
łobrze&ka 26., m. 30. za- (W<>Jska Polskiego); za. 
jąc. Ted. 212-1>3-&4. 52472-g mienię na mieszkanie 
;;wARTBUR-GA" na spi M-2, pr,zy Narutowó.cro. 
ralach sprzedam. Ko- Tel. 517-97. 52368...g 
lu~i, Brzezińska 2.4. ODSTĄPIĘ na se2>0n let-

ni pokój 2-osobowy (wy
„FIAT 800" (Multip.1.a żywienie), miejscowość 
kupię. Oferty „52490'' z kuracyj.na tyip.u reuma-
podaniem ceny, Prasa t · · M · Piotrkowska 96, ' o.10gtc?.lllego. ~a k-0-

rzystać z zalbiegów: bo
MOTOCYKL „Jun81it" z row!.ny, si.arki ! i.nnych, 
koszem sprzedam. Stan Sikorska, Wieoniec-Zdrój, 
baordzo dot>ry. IAmMlaw- Leśna 13, -p-ta Włocła
sk1ego 99 - 12. 52~-g wek. ~6-g 

~mimnm11111111nn111n 

~ UWAGA, NABYWCY KOKSU! I 
-
i Nie odkładajcie na ostatnią chwilę 

SPRAWY WYKUPIENIA · 

===-

-=_! NALEŻNEGO PRZYDZIAŁU KOKSU. -
Punkt Rudowej i Detalicznej Sprze- § 
daży Koksu Pogazowego - Łódzkiego I 

Przeds. Handlu Opałem i MB ==-
3 § w Łodzi, Wodna 7/9 .i 
- s p r z e d a j e obecnie całoroczne -

=
===-== -~= przydziały na rok opałowy 1968/69. _ 

Nabywcy, którzy teraz z łego nie s 
s_:= skorzystają - w późniejszym okresie i 

będą wykupywać przydziab tylko w -
~ 2 ratach. 3092/k i§ 
UIHllllllllllllllllllllllHHllllHlllllHUllHUłllHllllRIUllllllllllllllłllii 

PODZIAŁ FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

Dyrekcja Zakład6w Przemysłu Wełnianego im. 
Ossowskiego w ł.odzl :i:awiadarnla 'byłych praco
wników, że reklamacje związane z wypłatą fun
duszu zakładowego przyjmowane będą od !9. IV. 
d'O 13. V. 1988 r. Po tym terminie tadne roszcze
nia nie będą uw-zględnlane. :3017-k 

• • e 2 SPECJALISTYCZNE e DOSKONALE ZAOPATRZONE O 
: SPOŁl>ZIELCZE DOMY BANDLO~ : 
: Z O .D· Z IE Z 4 : 

Suknie letnie już do nabycia 

I 1. "J a n i n a" -ul. Piotrkowska 100 I 
• • : MAGAZYN WYŁĄCZNIE z ODZIEŻĄ- : 
: Dt\MSKĄ I DZIEWCZĘCĄ Cod lat -'ł), : 

• • 
I 2~ „ EleRant" -al. Piotrkowska 53 I • • • • : MAGAZYN WYŁĄCZNIE s ODZIEŻĄ : 
: MĘSKĄ I CHŁOPIĘCĄ łoił lał 7). : 

: • NAJMODNIEJSZE FASONY ODZIEŻY : 
: • PRODUKCJI MODELOWEJ I SERYJNEJ : • • e ZNANYCH w KRAJU i ZA GRANKlĄ e 
o • 
: ZAKŁADÓW ODZIEŻOWYCH. i 
O ZASPOKOJĄ NAJWYBREDNIEJSZE GUSTY. e • • : ZAOPATRUJE WPH ODZIEŻĄ. 2895/k e - . ...... , .• „ ••• „ ......... „ .•.....•• „ ..... „.~. 

W SKLEPACH MHD ART. ODZmżOWYMI 
pn,y ul. ul.: PIOTRKOWSKIEJ Ił, 15, 87, 126, 142. 189, ~ 

PL. WOLNOSCI 6 i NARUTOWICZA 9. 

Dla W)"gody mieszka6ców łnaych dzielnic dodatkową 
SPRZEDAŻ SUKIEN zorganizowano w sklepach 

przy ul. ul.: 
• PRZYBYSZEWSKIEGO 48, 
• ZAOLZIARSKIEJ ZIS, 
• WRZESNIE'SSKIEJ 102, 
• ŻEROMSKIEGO 101, 
• WŁADY BYTOMSKIEJ 29. 

żowe, szyje z materia-1----------
lów własnych i powi<:>rzo l'OMOC domowa z umie 
nych Błaszczyk, Obr. jętnośdą got~wania po
St.alingradu 77. 52095-g trzebna. Al. Kościuszki 
DO komunii: suk.ien.ki, 120, m. 5. 52562-g 
l1aleczki oraz młodzie- POMOC do d:!liecka po
żowe pła.szcze, poleca tczebna. Kiliń5kiego 151, 
pracownia, Piotrkowska m. 5. :>2433-g 
20. Brulikowska (podwó-
rze). 52479-g l'OMOC domowa do le-
SAMOTNI zina.jd · k _ k'!rza potrzebna. Nan~to-. '! c~e a w1cza 1ooc tmała ul1cz-
we oferty mafaensk1e w ka III f tk ) 50'177-g 
prywatnym Biurze Ma- • ur a · 1 

trymonialnym „swatka" l~OBIETA do dziecka po
Łódź, Pliotrkowska 133. trzebna. '.!;'._el. 586-57. 

~······•••++++•++•~ 
ł „0RBIS"-Ł0Dż przekaże odpłatnie ł 
ł przedsiębiorstwu państwowemu lub ł 
: uspołecznionemu zradiofonizowany : 

: mikrobus "NY SA" : 
ł ZA ZŁ 52.150. ł 
ł OFERTY: ŁODZ, ł 
ł ut. Piotrkowska 68, tel. 301-01. : .......•...• „ ..•. „„ 

PRZETARG . 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy
słowego or a w Łodzi, ul, S!owiaiiska 5/'2 ogłasza 
przetarg nieogranlczony na wykonanie, ewentual
nie z dostawą 50.000 sztuk trylinki dla naszl?l 
budowy prowadzonej w Konewce ktromas-zowa 
Mazowieckiego. Lokał\zacja ewentualnego dosta
wcy nie może przekracza() 12 .km odległości od 
miejsca dostawy, tj. budowy w Kon,ewce. Tęr
mln wykonania trylinki I jej ewentualna dosta
wa - kwiecień-maj 1968 r. Oferty należy skła• 
dać w dziale zaopatrzenia ŁPBP nr 2 w Łodzl, 
ul. Słowiańska 5(1. Otwarcie ofert nastąpi w 10 
dni po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia w sie
dzibie p-stwa, w gablnecle :z-cy dyrektora d/s 
środków produkcji o godz. 9. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen
ta, jak również odstąpienia od przetargu bez po
dania przyczyny. 



RADIO .I IELEWIZJA 
PROGRAM I I Orkiestry PR. 23.00 II wyda.nie II wyd. dzlenni.k.a. 23.IO Wiad. 

, „ d:ziennlka. ~3.IO Wiad. sport. 23.151 sportowe. 23.15 „Utwory forte-
9.00 W1ad. 9.05 „Fala 56 • 9.15 Gra zespoi „Tijuana brass". pian·owe". 23.54 Anonimowe u

Magazyn Wojskowy. IO.OO Dla 23.38 Z nagrań G. Neve.u - twory kompoz. polskieh. 24.00 
dzieci „Gdy za,padn1e noc". skrzypce. 24.00 Wiadomości. Wiadomości. 
10.20 Melod ie ludowe. 10.4-0 Mu
zyczny rejs. li.OO „Rozgłośnia 
Harcerska" . 11.40 „Anegdoty i 
fakty". 12.05 Wiad. 12.10 „ Weso 
ły autobus". 13.10 Gra polska 
kapela. 14 .30 „W Jezioranach". 
15.00 Koncert życzeń. -· 16.00 Wia
dorJ?oścL 16.05 Przegląd wyda
rzen m1ęd zynar. I6.20 „Idą par 
tyza•ne_i" - kronika. I7.23 Popołu 
dn.ie przy muzyce. 18.05 Lista 
pn:ebojow. I9.00 Kabare<>ik re
klamowy. 19.15 „,Przy muzyce o 
sporcie". 20.00 „Siedem dini w 
kraju i na świecie". 20.26 Wiad. 
sport. <0.31 . Ma tysiakowie". 21.01 
Radiovariete 54. 22.01 Koncert 

W poniedz·iałek 

otwarte sklepy 
mięsno-wędliniarskie 

W poniedziałek łódzkie skle
py czynne będą normaln•ie, jak 
w każdym tygodniu z tym, że 
otwarte będą również sklepy 
mięsno-wędliniarskie. (o) 

SYGNAŁY 
WYSCHLA RZEKA 

W ub. roku zalała nas mlecz
na rzeka. Niestety, w br. rze
ka ta chyba wyschła, bo w 
sklepach w okolicach ul. Ka
rolewskiej , Łąko:yvej, Żerom
skiego i Kopernika mleka nie 
m.a już okol? 7 rano. Podob
nie dzieje się w sklepach w 
rejon ie ul. Tuwima i K1i ińskie
go, gdzie b r<>k nie tylko mle
ka, . ale i .tak pożądanych w 
<'.!asie upałow kefiru oraz ma-
ślanki. -

Czytelnicy 

Dziś w Lodzi !>l"Zewiduje się 
zachmurzenie umial'kowane, 
przejściowo duże, ze skłonnoś
cią do przelotnych opadów lub 
burz. Temperatura maksyrnal
.na do 20 st . Wiatry słabe, , chwi
lami umiarkO\vane, zmienne. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 „Radioproble
my". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Spojrzenia i reflek
sje" - maga?:yn. 10.15 (Ł) Pora 
neA: lit.-muz. 12.05 Wiad. I2.IO 
Publicystyka międzynarodowa. 
12.20 Pora·nek symfoniczny. 13.30 
„Podwieczorek przy mikrofo
nie„. 15.00 „Leni.wy Achmed 11 

-

słuch. 16.02 (Ł) Rewia orkiestr. 
16.30 Koncert thoQinowski. 17.00 
Wiad. 17.05 Tygodnik dźwięko
wy. 17.30 Rewia piose nek. 18.00 
Wieczór lit eracko-muzyczny. 20.30 
(Ł) „Na filmowej palecie". 21.00 
Dziennik. 21.22 W tanecznym ryt 
mie. 22.00 Wiad. sport. 22.30 Nie 
dzielne spotkania z muzyką. 
23 .3& Kołysa'tlki i serenady. 23.50 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 

8.25 - Program dnia. 8.30 - Z 
cyklu „Zabytki architektury". 9.00 
- TV Kurs Rolniczy „Zbiór zbóż 
kombajnami". 9;35 - „Przypomi
'namy, radzimy". 9.45 - ,,Blasza
l')a niedziela" - .film pr. czechosł. 

10.20 - „Sport i zabawa". 11.00 -
Sprawozdanie z Mistrzostw Polski 
w skokach do wody. n.oo 
Dziennik. 12.10 „Przygody 
trzech musZlkieterów". 12.35 -
Sprawozd. sportowe. 13.45 - „Se
zam muzyc:tn-y" - montaż mu
zyczno-literacki. · !A.30 - „Prze
miany". 15.00 - „W krain ie fan
tazji". 15.30 „w przestwo
rzach". 15.45 - ,,Kamera 68" -
„Biblioteki". 16.00 „L.aureat 
Archimedesa". 17.00 - ;,Teatr Te
lewizji· na świecie" - „Pamiętnik 
wariat.9,". 17.50 - „~udzie i zda
rzenia". 18.05 - „SONDA" - te
leturniej. 18.55 - PKF, 19.05 -
Felieton · literacki. 19.20 - Do
branoc. 19.30 - Dziennik. 20.05 -
„Małżeństwo doskon'ałe" - · m on
taż filmowy poprzednich pro~ra
mów. 20.50 - „Pingwin" - f ilm 
fab. (po!.). 22.25 - Niedziela spor
towa. 22.50 - Program na ju
tro. 

PROGRAM II 

8.30 W i.ad. 8.35 „Fala 56". 8.45 
Koncert rozrywkowy. 9.30 Wiad. 
9.3.'i Uniwersytet -R.adiowy. 9.45 
Muzyka ludow.a. 10.00 T.ańce sym 
fonicZl!le, 10.25 „Wrota pie
kieł". 10.45 Monografia kompo
zytora. 12.05 z kraju i ze świ.a
ta. 12.25 (Ł) Komunikaty. 12.30 
(Ł) „Melodia, rytm i piosenka". 
13.00 (Ł) Wiad. sportowe. 13.05 
(Ł) Muzyka ludowa. 13.15 (Ł) 
„Wiosn.a czynów" - rep. 13.25 
„Twarde ręce" - fragm. 13.45 
Muzyka 01perowa. 14.20 P?godne 
melodie. 14.4-0 „Pod wiatr" 
f dgm. 15.00 Koncert chóru PR. 
15.20 Wiązanka mel. 15.30 Muzy
ka ludowa. 15.45 . Nowości histo 
ryczne. 16.00 Wiad. 16.07 Ko·n
cert muzylct poważnej. 16.46 (Ł) 
Akt. łódzkie. 17.00 (Ł) Fel. ak
tu.alny. 17.10 l'Ł) Na różnych in
strumentach. I7.30 (Ł) Młodzi 
muzycy przed mik'l'ofonem. 17.45 
(Ł) Słuchamy popula•rnych pio
senkarzy. 1·8.05 „Tapety płynne 

i inne" - rep. 18.30 Uniwersy
tet Radiowy. 18.45 Kurs jęz. ros. 
19.00 Wi.ad. 19.07 Przeboje srebr 
nego ekranu. 19.30 Studio Współ 
czesne. 19.57 Pios. żo!n!,;rskie. 

20.10 Notatnik kulturalny. 20.25 
Tematy mistrzów w melodii i 
piosence. 21:00 z kraju i ze 
świata. 21.27 Wiad. sportowe. 
21.30 Koncert ?. nagrań W. Ork. 
Symfon. 23.15 ;·,Ambicje I star
t y ": 23.4-0 Mel. taneczne. 23.50 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 

15.45 Elektrotechnika II roku . 
„Pomiary oporów i temperatu
ry" (z Krake>wa). 16.25 Elektro
techn ika II roku. „Pomiary mo
cy i -energii" (z Krakowa). 16.55 
Dziennik TV (W). 17.00 Dla dzie
oi: Kino „Ptyś" (W). 17.15 Dla 
młodych widzów: „Dwa kółka" 
(z Katow;<'l. 17.40 TV Magazyn 
Postępu Technicznego (z Kato
w ic). 18.10 "Spacer.klem po ki
nach" (W). 18.40 Wiadomości 

PONIEDZIAŁEK, 29 KWIETNIA dnia (Ł). 18.55 „Kolektyw nowo-
PROGRAM I czesności" (z Katowic). I9.20 Do

branoc (W). 19.30 Dziennik TV 
Z.OO Wiad. 8.15 Od melodii do (W). 20.05 „Czwarta zmiana" (W). 

!helo-'''. &.29 „ W Jezioranaeh". 20.35 Teatr Telewizji: Zbigniew 
9.()1) „Kogut i nerła". 9.20 Gra !:tolarek - „Sygnet, pieśń o 
Ork. PR w Bydgoszczy. to.oo wierności" - dramat poetyck'. 
„L.alka" - odc. 10.20 Muzyka lu (W). Ok. 21.45 „Listy do mat
dowa. 10.45 „Krajowe święto". ki" - reportaż dokumenta•lny (z 
11.00 „Wiercipięty". 11.20 Mel. Wrocławia). 22.10 Dziennik TV 
naszych prn:yjadół. H.45 Pó~a- (W). 22.30 Elektrotechnika II ro
dy praktyc:one dla kobiet. 12.05 ku - powt. (z Krakowa). 23.03 
Wiad. 12.10 „Koncei't z polone- rEł~n-i.i.a~i ~~ -. 
zem". 12 .45 Kwadrans roJniczy. powt. (z Kr.sikowa). 

ztan zechodni łasnoś 
otrzymała załoga „Bacutilu'' 

Wcooraj w saili „Startu" od
była się uroczystość wręczenia 
na własność sztandaru prze-

Uroczyste 
nadanie imion 
\V USC Bałuty 

Coraz częściej w nas:iych 
urzędach stanu cywilnego od
bywają się uroczyste nada.wa
nia imion noworodkom. W USC 
Łódż.'.'Bałuty było już takich 
uroczystości kilka. Wczoraj 
odbyła się następna. Córeczka 
Urszuli i Tadeusz.a Babickich 
otrzymała imiona Agnieszka 
Ha.n na. 

Tadeusz Babicki jest mistrzem 
tkackim w Zakładach im. 
Marchlewskiego,, ·a jego żona 
pracuje jako techn·ik ekono
mista w Zakłaoach 9 Maja. 
ł.!onorowymi opiekunami dziec
ka zootali Barbara Maślakie
wicz pracowniczka Zakładów 
9 Maja oraz Jan Matyjaszczyk 
przewodniczący ZMS. 

Obeeni na uroczystości goś 
cie - przew. Prez. WRN Łódź 
Bałuty Z. Sikorski, ZMS-owcy 
oraz przedstaiwiciele Za.kładów 
'm. 9 Maja wręczyli r-Od.zi
com kwiaty I upominki dla 
dziecka, a wśród nich ksią
żęczkę oszczędnościową PKO. 

Na Centrum Zdrowia 
Dziecka i na Dom 
im. Szustrowei 

Zwią,zek Zawodowy Pra
cowników Służby Zdrowia -
sekcja lekarska - 'WJ)ła.cił 2,!l 
tys. zł na bud>0wę Centrum 
Zdrowia Dziec.ka ~ ta.kże 
2.5 tys. zł na D()m im. prof., 
dr Jadwigi Szustr@wej. 

chodniego załodze przeds iębior
stwa „BacutL!" w Łodzi. zo
stał on zdobyty za współza
wodnictwo w ub. roku już po 
raoz trzeci z rzędu. 

W roku 1967 przedsiębiorstwo 
„Bacutil" w Łod20i - które po
siada 10 zakładów w naszym 
mieście I woj. łódzkim oraz 
w woj. kieleckim - wyprodu
kowało 108 tys. ton pasz oraz 
3 tony maczki zwierzęcej. 10 
tys. kg podpuszki I 5 tys. kg 
pepsyny. Jakość tych wyrobów 
była dobra. 

W br. „Bacutil" wyproduku
je 112 tys. ton pasz. Na ręce 
przedstawicieli załogi sztandar 
przekazał wiceqilnister MPSiS 
T. Skwiorzyński. Dyplom uzna
ni;a za zajęcie drugiego mie;
sca we współzawodnictwie 1 

otrzymała wytwórnia pasz w 
Kutnie i Zakład Utyli7.acyjny 
ZielPniec. Poza tym 11 pracow
ników „Bacutilu" otrzymało 

od. znaczęnia przodowników pra 

1

. 
cy. 

W części artystycznej odby
ły się występy „Wesołego Au
tobusu", a następnie zabawa 
tanecma. -

Kas. 

SC 
(Dokońcmnie ze sir. 1) 

Rada Osiedla „Dąbrowa" 
przy RSM „Bawełna" podję
ła zobowiązania dla uczcze
nia święta 1 Maja i V Zjazdu 
PZPR o wartości 422 tys, zł. 

Załoga Przędzalni Bawełny 
Im. Gen. Waltera w Łodzi 
melduje , że z okazji zbliża
jącego się V Zjazdu parlii 
i dla uczczenfa 60-lecia Zwiaz 
ku Włókniarzy podjęła na rok 
1968 długofalowe zobowiąza
nia wartości 3.526.315 zł. Zaś 

Pierwszy dzień 
lll Ogólnopolskiego Festiwalu Poezi\ 

(Dokończenie ae stir. 1) 

Bardzo <>.iekawie na temat 
perspektyw rozwoju współ
czesnej poezji, kształtowanfa 
się języka oraz programu (od 
czasu Skamandra do dnia dzi-

Okręgowa 
konferencja 
ZZP SP 
ZZPSP - to now-0 powstały 
Związek Zawodowy Pracowni
ków Spółdzie!c?o$ci Pracy, któ 
ry zrzesza pracowników spół
dzielczości pracy z 219 spół
dzielni z Łodzi i województwa. 
Już 22 tys. osób zgłosiło swój 
akces do nowego :i;wiązku. O
kręgowa Komisja Organizacyj
na liczy się z możliwością 
zwiększenia ich liczby do 58 tys. 
Pracownicy 219 spółdziel n.i wy 
brali 245 delegatów, którzy u
czestniczyli wczoraj w konfe
rencji okręgowej w Domu Te
chnika. Obecni byli na niej 
także: sekretarz KŁ PZPR -
M. Kuliński, sekretarz KW 
PZPR - B. Malinowski, przew. 
Prez. RN m. Łodzi - E. Kaź
mierczak, wiceprzew. Pr ez„ 
WRN - W. Fibakiewicz, przew. 
Głównej Komisji Organizacyj
nej ZZPSP - D. Ryfka, przew. 
WKZZ - z. Krzywański. '" 

Na konferencji omówiono 
przyszły statut Związku. Wy
brano także 29 delegatów na I 
Krajowy Zjazd, który obrado
wać będzie w Warszawie w 
czerwcu. (p) 

załoga Łólłzltieli Zakłai16w Bu 
dowy Ma.szyn Przemysłu Te
renowego „Budmasz" wyko.na 
ponad plan maszyny wartości 
3.699 tys. zł i przepracuje 700 
godzin na rzecz swego zakła
du. Wartość czynu społecznego 
oblicza się na 700 tys. zł. 

Pracownicy PA1"STWOWEG0 
TEATRU IM. ST, JARACZA 
p0<lejmując- zobowiązania dla 
uczczenia V Zjazdu i Swięta 
1 MJ!ja piszą m. i~: 

„Zadeklarowaną pracą daje
my dowód naszej solidarności 
z linią partii C rządu wobęc 
wydarzeń marcowych i wyra
żamy swój protest przeciwko 
oszczerczej kampanii ośrodków 
reakcyjnych i syjonistycznych 
s~ierowanycb przeciw Polsce 
Ludowej". 

Również w województwie 
łódzkim M.dal odbywają się 
spotkania załóg zakładów 
przemysłowych i instytucji, 
na których podejmowane są 
rezolucje zapewniające par
tię i rząd o pragrrieniu umac
niania z<lobyczy władzy ludo• 
wej. 

Jutro bez większych zmian. 

Dziś zachód słońca 0 godz. 19, 
jutro wschód o 4.17. (Przypo
minamy, że dziś .imieniny ob
chodzą Paweł i Waleria, jutrp 
- Antonia i Bogusława. 

13.00 „Muzyka z przygodami". ----------.----------------------t 

siejszego) mówił J'. Błoński, 
a R. Matuszewski podjął nie
zwykle aktualny problem nur 
tu obywatelskiego we współ
czesnej poezji, podbudowując 
swoje teorie pl":zypomn.i.eniem 
fragmentów twórczości Przy
bosia, Różewicza, Szymbor
skiej, Herberta, Grochowiaka, 
Bryla i · in. -Natomiast tema
tem referatu E. Balcerzana 
była twórczość, poetycka -0raz 
postawa poetów młodych i 
najmłodszych. 

Rezolucje takie podjęły rn. 
in. KSR hut szkła. „Feniks" 
w Piotrkowie i huty w Skier 
niewicach. · Hutnicy z okazji 
zbliżającego S'ię V Zjazdu 
PZPR, zgłosili liczne zobowią
zania produkcyjne oraz czy
ny społeczne. 

13.20 Wieś tańczy i śpiew.a. 13.40 
Więcej, lepiej, tanLej. 14 .00 Kul 
tura pilnie poszukiwana, - 14.20 
Koncert popołudniow,:. 15.00 Wia 
domości. 15.05 Z życia zw. 
Radz. 15.30 „Czutak robi karle· 
rę". 16.05 „Non stop Studia 
Rytm". 16.20 „Na wiraj:u". 16.50 
„Dz,ień d·'llisiejszy I my". 17.00 
„No.n stop Studia Rytm". 17.15 
Studio Propozycji. 17.25 „Radio 
stop z melodią". 17.55 Wiad. 
Hl.OO r,.,W blasku sceny i slaiwy". 
lF.40 Muzyka I aktualności.. 19.05 
„Z ksi!;garskiej lady". 19.17 
. t;waga, niewypały". 19.20 „Na
ukowcy rolnikom". 19.40 Arie 
ope~owe śpiewa F. Corelli. 20.00 
D~iennik. 20.20 Wiad. sportowe. 
20.25 „Czas i ludzie". 20.41 Mel. 
rozrywkowe. 20.50 Wieczorr.y kon 
cert życzeń. 21.16 Zespoły iin
strumentalne. 21.25 Pięć (n '.nut 
o wychowaniu. 21.30 Kalejdos
kop kulturalny. 22.00 „Od Sielc 
do Łaby". 22.30 Rewia pias. 23.00 

''~~'~'''''~''''''''''-

Dyrektorowi mgr .TOZEFO
WI KURK;OWI z powodu 
zgonu 

MATKI 
wyrazy głębokiego współczu
cia składa 

ZAŁOGA ŁODZKIEJ 

DRUKARNI 
AKCYDENSOWEJ 

\! TRZY NOWE (!).) "" 
SKLEPY~! 

l o T w ART o na Osiedlu im. Wł. Bytomskiej ! 
: r71 z ART. I ? I z ART. : 

11 l_!.j CHEMICZNYMI t..=_1 SPOŻYWCZYMI ~ 
11 (ul. STAROSIKAWSKA. róg ul STASZICA) ~ 

I r:;'l Z GALANTERIĄ I PASMANTERIĄ : r 
L.::.J ul. WOJSKA POLSKIEGO 108. i 

.~,,,,,,,,.,,,,.,,.,,~_,, ___ 

Jaki bę<bje oddźwięk tych 
referatów? Jakie dokoła nich 
narosną komentarze, znajdzie 
to odbicie w dyskusji, która 
dziś, w niedzielę - w dru
gim dniu festiwalu - toc~ć się 
będzie już od godz. 9, również 
w sali posiedzeń RN. Dziś do
wiemy się także o wyniku kon 
kursów, przewidziane jest rów
nież wręczer ' nagród za ńaj
lepszy tom wierszy, esejów, 
utworów nadesłanych na kon· 
kurs oraz za wiersz wyróżnio
ny w plebiscycie publiczności. 

Sz,czególy te podamy we 
wtorkowym numerze naszego 
pisma. · (M. J.) 

Pełne poparcia dla polityki 
partii i rządu wyrazili także 
m. in. kolejarze wę.z.la PKP, 
w Kutnie. 

Na posiedzeniu WOJE-.VODZ
KIEJ RADY KOBIET przy WK 
FJN, kobiety ziemi łódzkiej 
podjęly rezolucję, w której de
klarują udział w realizacji czy
nu zjazdowego. 

Cenne 2obowiązania przedzja
zdowe zgłosili mieszkańcy zie· 
mi radomszczańskiej. Załogi 
przedsiębiorstw przemysłowych 
tego powiatu zglosily zobowią
zania produkcyjne wartości po
nad 40 mln zł. 

(.T. M. Kr.) 

111u11111m111111111mm11111111111111111111111111111111111111111mmmm11m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1mm1unn11111111111111111m1111m111111m11111111111111n11mn11mnnnmmnmn11n1111111111111111111111111111• 

- Innymi slowy, udowodnić jego winę 
powiedział Mason. 

- No cóż, nikt dosłownie tego nie powie
dział. 

- Ale ja mówię dosłownie. Swiadek prag
nie, żeby ta tutaj osikarżona została uznana 
winną zbrodni, żeby siam świadek mógł ujść 
karze za zbrodnię. którą pO'J>ełnil. 

- Chcę rozliczyć s!ę ze sobą. Chcę powie
dzieć prawdę. 

Mason wykonał ręką ruch pelen oburze.. 
ni a. 

- Prawdę! - wykrzyknął. - Swiadek wcale 
nie zam ierzał wyznać praw<ly policji. Na ta
ki pomysił wpadł dopiero wówczas, gdy z.o
stał aresiztowany za inne prz.esi:ępstwo! Czy 
nie tak? 

- No cóż. myślałem o tym. 
- Sw!a<lek myślał o tym . od momentu, 

o którym w sipomnialem przed chwilą 
S'twier<lzil Masion. - Swiadek myślał -0 tym, 
dopóki sądził, że ma, ah;.t w zanadrru, atut, 
przy pomocy którego mógl splatać fi.gla, gdy 
znalazł się w przykrej sytuacjL Swiadek za
mierza! wyjść S1tąd nietknięty i poczytywać 

to sobie za swój najwyższy sukces. Swia
dek zamierzał o<legrać komed:ę w przypadku, 
gdyby mu się noga powinęła 1 do9tał się w 
ręce policjL Wówczas świadeic ubiłby z pro
kuratorem interes polegający n.a oszukańczym 
Wyjaśnieniu rozpatrywanej tu zbrodni w za
mian z.a immunitet. 

- Nie miałem takiego zamiaru. 
- Ile innych ·wykroczeń p!"zeciwko prawu 

popełnił świa<lek w ok:resie. mi~ zabój
stwem Dorrie Ambler l usiłowaniem obra
bowania S'Upermarketu? 

- Ja„. Ja.„ w ogóle„. 
- Zaraz, zaraz - przerwał Ma9<YI!.. - Czy 

porozumienie świadka z policją przewiduje 
równoeż to. że świadek mia! zidać rachunE>k 
z innych napadów rabunkowych? Wyjaśnić1 
jak je popełni ono? 

- No cóż. tak. 
- Innymi słowy, czy świadek za.mierzal 

przyz:nać się do wszystkich ?I'zestępsitw? 
-Tak. 
- I otrzymać immlinitet? 
- Tak. 
- Czy świadek . popełnił przesot.ępstwa, do 

których mia! zamiar się przyznać, czy też ich 
nie popełnił? 

- Proszę Wysokiego Sądu wtrącił się 
Hamilton Burger - to przesłuchiwanie jest 
sprzeczne z ooowiąrującą procedurą. Pytania 
żadawane są wyłącznie w celu zdyskredyto
waTlJia świadka w oczach 50ędziów przysięg
łyClh, nie prowadzą one do żadnego innego 
wniosku. 

- Uchylam sprzeciw - otwiadczył sędzi.a 
Flint. 

- Czy .świadek popełnił wszystkie p:rze
st~twa, do których zamierzał się przyznać? 
- powtórzył pytanie Mason. 

- Nie, nie popelniłem wszystkich 
przestępstw. 

- Czy .świadek popełnił n i e k t 6 r e 
z nich? 

-Tak. 
- A C-O do pozostałych przestępstw świa-

dek zamierzał po prostu kłamać i wyjaśniać 
je w ~k.i sposób. by Wydział Policji mógł 
w~azac je z ksoią,g i uznać, że świadek po
winien otrzymać tmmunitet i za żadne 
z przestępsitw nie powinien być postawiony 
w 51tan oskarżenia. 

- Niezupełnie tak był-0 - zaprzecz)'!l: świa
dek. - <?ni n ie mogą kupować kota w wor
ku. Musi1alem najpierw spełnić zadanie. 

. - Spe~nić zadanie?_ Proszę to sprecyzować. 
- Zlozyc odpdw1edme zeznanie. 

- Wlaśn,ie!. - podkreślił Mason. - Gdyby 
zez_nanie sw1a<lka n ie było na tyle przekony
waią_ce. by. stwierdzić winę oskarżonej, spra- · 
Wa immunitetu nie dosi~aiby do skulJku. Czy 
nie tak? 

- Nie._ nie powiedziałem tego w ten spo
sób. 

- Swiadek może sądzić, że nie powiedział 
tego w ten si>:>sób - rzek! Mason i wykrę
cił się na pięcie z zamiarem powrotu na 
swoje miejsce. - Na razie kończę ji..ż prze
slucqanie tego świadka. 

- Wezwę ponownie na Jawę świadków lX>"" 
rucznika Tragga - otwiadczył Hamilton Bur
ger, którego twarz była czerwona od z!oścL 

- Swiadek już sikładai przysiię.iw - stwier
dził sędzia Flint, zwracając się do poriucz
nika. - Proszę zająć miejooe prreznacz<me 
dla świadków. 

Tragg skiną! glową 

- Poru=niku Tra~g ~ odezwal się Bur
ger - ohoę spytać świadka, czy w nastey-

stwle rozmowy przeprowadzonej z Dunlea
vey'em Jasiperem .świadek udał &ię S'a.rnocho
dem w okolicę Gray's Wel!l? 

-Tak. 
- Czego świadek tam SIZUkaJ.? 

- Szukałem miejSICa przy SIZOSie, biegnącej 
w odległości metra od Zlbocza wy<lmy piasz
czystej, tak uformowanej, że jeden mężczy
zna mógtby z powodzeniem wpakować w nią 
trupa. 

- WnoSZJę sprzeciw, prom.ę Wyookiego Są
d;.t .- wtrąci! Mason - do ostatniej czę.ki 
o.swiadczema świadka, stanowiącej wniosiek 
świadka. Część ta nie dotyczy pytania i nie 
ma związku z faktami wiążącymi się ze 
sprawą. 

- Uznaję S'!>•zeciw za słuszny - oowiad
czył sędzia Flint. - Ostalmia część odpowie-
dzi nie będzie uznana. · 

- I oo ~~dek wykrył? spytaJ Hamilton 
Bu:ger, t.sm1ec~ają_c s'.ę nieznacznie, ponie
waz. d~strzegl .ze Jego pytanie znalazJo zro
zumienie u sędziów przysięgłych. 

- Po trzecl_l czy czterech nieudan~h pró
~ach posz:uk1wam~ w terenie, natknęliśmy 
s.ę_ wresizc:e na piaszczysty ;:>agórek. N1ewy
r;izne śla~y na piaskl\l wskazywały, że coś 
s.ę tu dzialo. Po prze~?f>aniu pagórka, u je
g-0 ,P<><;J.sitavry,. odkrylismy r.włoki kobiety 
znaid,iiJąc& Silę w daleko P'>SU!liętym roz
kładzie. 

- Czy świade1c by? w stanie zidentyfiko
wać te zwłoki? 

. - Wn'?S7JI: sprzeciw. Pytanie ;est niewłaś
c iwe, nie dotyczy sprawy, j~t nieisitotne _ 
za-oponowaJ: Mason. 

(49) (Dalszy ciąg nastlłJJ'i) 
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PANI STEFANIA MA DZIS '76 LAT. MIESZKA 
W MAŁYM P<>KOIKU, SKROMNIE UMEBLOWANYM, 
W KTORYM NA SCIAN ACH POZA ROŻNYMI OBRAZ. 
KAMI WISI MALENKIE ZDJĘCIE CHLOPCA - JEJ 
PRZYBRANEGO, JEDYNEGO I UKOCHANEGO DZIEC
KA, KTORE, CHO(: NIE PRZEZ NIĄ ZRODZONE, TO 
JEDNAK ZAWSZE KOCHANE. 

ALE OPOWIE.SC TA ZACZYNA SIĘ 30 LAT WOZES
NIEJ, W ROKU 1938, A AKCJA JEGO TOCZY SI'Ę 
W MALYM PODLWOWSKIM MIASTECZKU STRYJU 
A POTEM W LOD:m... ' 

WllllllllllllUlllU ; Z życia 
wu jęte 

ZyJemy w OLa.saclt trudnych i skomplikowa.nych. O ile _: 
Jednak ludzie ucrz.ciwi, prawdziwi patrioci i komuniści.= 
Wychodzą ~ ~~wego :z.a.mętu na właściwą drogę, któ
:r-ą ws~zuJe un interes kraju i sooja.li7imu, o tyle dla. 
WS'lle!kiego autoramentu karierowiczów, oportunistów 
i konformistów, C'LaB dzisiejszy jest cza.sem koszma.r

n~. l\_fi<>taj~ się ja.k zwierzęta w kla.t-Oe, Chcieliby 7Ja
pa.c w~atr, zeby gładko podryfowa.ć ći-0 jakiejś ciepłej 
posadki, ale tu wieje ze wszysitkieh stron. Biegają 

!"ęszą, =epiają się różnych pojarulów, lectz ze strach~ 
ze~y Jl'l"LY'Pa.dkiem nie wyjechać na bocrz.:ny t()I' zeska.- -
kuJą w pal-owie, w biegu i ciągle kręc;\ się w miej
scu. 

Najcwańs.i a.k:tywfaują się, ob61tawiająe na wszeliki wY• 

pa.dek dwie stawki, asekurują się na dwa fronty. For
muła chwili stresu.crz.a się dla nich do sakramentalne
go: „W za.sadzie jestem za, Jeoz ma.m zaBtrzeżenie oo 

do •.• ~td.':· Potem zależnie od sytuaeji będą mogli akcen
t.owac pierwszy my drugi czł()ll mania. Mniej cwani 
za,cza,ili się i areka.ją na. rozwój wypadków. Liazą, że w 
ostatniej chwili ,,z doslkoikiu" 7'lapią wiatir w żagle SWYCh 

prywatnych interesów. 

= Po?ure jest samO)>&CZUeie tchórzliwezy drobn<>miesz- = 
_ cza.runa w moment.ach dla na.rodu ważnych i pr-.llełomo- = 

wyeh. Ale daleki jestem od tego, żeby mu wspóleiz.uć. 

OC1Ływiście nie łudzę się, że w dUsie,iszej ostrej wal-
- ce polityaz;nej między silami postępu, a w!!lte6zniictwa, 

wszelkie kołtuństwo wypadnie automaty=nie za burtę. 

es Spl)I'a C'Lęść zabarykadowana najnowocześniejsz.ym sprz.ę-

tem za.w~e się ucllrom. Dlatego też choć kołtuństwo -
nie jest terminem politycznym, to jednak obok syjo
nizmu stanowi aktualnie najg1'1liniejs:z.e 7.jawislko spo-
łem;n od awana przea. jonistów i ieh poipleczników 
z le :i prawa. wtaJ awacji i denl(l!raJ.iza.cji 

sp twa • sta-

g -:.;::::~t~ akty-
• • jed-

nOIS'tkom Illlernym zastąpić ideat sprawiedliwofui i rów-
n~ci społecznej. W gruncie rzeczy nie ma.m nie pne-

- cdwko lorlówkom, telewi'LOO'om i ochodom jm<>Wa-
nym J śrt>d~ qo Pla,twiaJlia. lu~kie .t · Ale 
uto· ich ł · a.częś-

ci em "eka p YJUbo-
żają.c s:z. lu 

Pewni naukowcy z ~CLa nauk sPołecznych i so-
cj{)logicznycb, których n.aa;wiska. są już d71iś powsrecll
n ie znane, zamęli nawet ma.lej stabilim.cji c:toma.hfać 

naukową teorię. Miałoby z niej wynikać, że w naszym 
kraju nie ma już klasy robotnim.ej, tylko (>OS7Xlr.llególne 
wia-st.wy społOO'Łlle. W gorą.cych dniach maroowyeh mo
gli . się jednak przekonać, że klasa robott1Ji()'ZJ3. istnieje 
w Polsce. Partia robotnioz:a także. Jak się Jrogoś nie 
dostrzega, t.o wcale jeszcize to nie ~ że te.go ko
goś naprawdę nie ma. 

Owmem, n&tiltąpilo ~twienie, ale nie takie, ja.. 

kie oni mają na myśli. Faktyc:m.ie, jedni jetł7.AJ7.e Die 
żyli w socjaliźmie, dopiero go budowali, a. drUdzY już 

nie żyli. Wyobcowali się, szybko zapomnieli kilimu za
wdzięm;ają posady, slużbowe samochody, izolowa.ne ku

rorty. Zaczęli tworzyć eJit.ar.ne S'llk.oly, elita.me kluby, 
e: elitarne pisma, elita.me mpiia.le d sanatoria. Oz;y to do 

::=; p~myślenia, aby w państwie soeJa.listyazmym spl".OOda- 5 
wa.no unikalne leki zagraniam.e tył.ko za dillairy i b()lly = 

__ PKO? W pogoni za cennymi niewątpliwie potrrebnymi 5 
-- krajowi dewizami posunięto si4;; d-o niemora.lności. 5 

Przypominam, że n& ten temat już dawni~ pisałem i do = == dziś żadnej odpowied!z;i llllie otrzymałem. A na. pytanie 5 
-== kto w Polsce otrzymywał najwięcej dolarów z mgra-:;; 

niey, niech sobie czytelnicy sami odpowiedzą. 

Niektórzy z owych pa.nów ~ara.biają.cy w naszym kra
ju krocie, rorzmuehwalili się do tego stoipni;a., że nie 
tylko narodem zac:z;ęli pt>gardzać, ale i klasą robotni
m.ą, która sprawuje dyktat. Aleksander F<>ro. w ka:-

/ wiallni Wytwórni Filmów Fabularnych w Lodlli _POlecd 
przed p:iroma la.ty wywiesić napis: ,,R o b o t n 1 ko m 

-wstęp wzbroniony". 
Takie l"ZAl>CZY nie mogą uchodzić bezoka.r.nde. Panu For

dawi i jemu podobnym pragnę z tego 1!11ej~ przy
pomnieć, że żyje, miesz.ka. i twm-zy w oan51tw1e dykta.- . 

tury proletariatu. I to nie jest ~ust~ _fr~ a_ fa.ki do- -
kona.ny. Przekonali się o tym rowruez ei. ktorzy szer
mując po faryzeusz.owsku pięknymi hasłami wyproWa.
dzili studentaw na ulieę. Chcieli powaśnić pisaa'Zy z ~ 
t'Odem studentów z robotnik.ami, inteligencję z parłlu\, 
Polsk~ ze Związk:iem Radz.i~k:im. Nie uda.w _się. Prze
gra.Ii. Twairdo musa.ą poniesc karę. Polacy me są na
rodem mściwym, leuz: sp1'awiedliwym. Nje możemy so
bie jednak pozwolić na to, aby państwo, które prz.e-

= trwa.W tysią.c lat, p()pe)nilo samobójstwo na p~gu ru:u
=.. giego millenium z powodu paoru tysięcy d~wersa.mow 
- syjonisty<lfln<>-rea.kcyjnych. że sobie pnybrali szlaoheo

.::_ krie i h<>tmańslk.ie nazwiska, woale pie onnacza. to, .że 
:;;;;;; mo-gą narodowi przewod:Zlić. 

,,My chcieliśmy zagrać w srnachy, a ~ ~all z na
mi w dupnika" - stwierdz.il z melancholią J«;<Ien z tyc~ 
co to kosm01>olityz.m pr.oodkl~a na.d patir1o~Y7'ffi· Nie 
spra.wd:Zlily się teo;ryjk.i. wymyslone ~Y ~aiw1a.~1ainycl:l 
stolikach Ani lud!Łie pracy nie okaza.11 mę talk 1deoio

giomie ~brojenli, ani klasa. robotn.i=a ota.k ~ęk-== awD.a i l"OrZJWairstwlona, ani naród tak wynaroidow1;001y • :==! 

jak ' się tego gpoodWewaJii sailonoWi ideologowie i po~ty-
ey. ~asy lud0>we mają świiętą cierpli'W'OSć, lecz kiedy 

wpadną w gniew, wtedy biada kanaliom. 

- LUIOL BAD~I~ 

l(idnaperzy spod gwiazdy 
Dawida 

maju 1938 iroku, w 

1{) domu Pe!;i i Oskara 
Huter~r6w przyszło na 
świat pierwsze dzi€C
ko - ohlopiec, które
mu nadano ianię Elie
zer. Początf,owo opie
kowała się nim pie
lęgni arka. ale już w 

sierpniu zatrudni<l'llo bonę. Mu$iała 

ona odpowiadać wielu wymogom. 
przede ws>zysitkim musiała mówić dob
rze po n iemieoku. W domu bCJgatych 
właściciel~ tartaków nie mówiło się 

po polsiku. Toteż nic dziwnego. 7e 
p ierws ze wypowiedziane przez Elie
:ziera słowo brzmiało „Mutter", nie 
mama. 

Pierwme radości dzieciń9twa zbu
rzyła wkrótce Eliezerowi wojna.. Woj
na, kltóra 7JffilUSlila jego rodziców do 
opuszx:renia dornu, do przeniesienia 
się do stryjeńskiego getta, a pana 
Oskara do zamiany przytułnego gabi
netu na b iuro arbei•samtu. Os.kar 
Huterer jaiko acustriaClti Żyd stal się 

urzędnikiem aparatu niemieckie~o. 

Go.ścili w tedy w domu Hutererów róż
ni ludzie. Niemcy i żydowska ary'Slto
kracja.. Bywało, że dom ten odwie
dzali żydowS'Cy konC~denci żydow-

9kiej policji pozootającej na usługach 
faszystów. Sielanka ieinak n ;e trwa
ła długo. Już w je.-;ieni 1941 roku 
faszyści pTzy!"t.ą.)'.'ili do likwidacji 
sitryjeńsikiego getta. Pa:l Oskar· zginąl 

od hitlerowskiej 'ktM, która dosięg
nęła go w kahale, a paru Pela wraz 
z matką i teściową zostały wywie
zione w nieznane. Nim jedinak to 
nasitąpil.o. pani Hute!"'J - seniorka 
dała opiekunce 9Wego wnuka - pani 
Stefanii, czek na :znaczną sumę do
larów, które ulokowane w jednym ze 
sz:wajcarsikioh banków. miały jej słu
żyć po wojnie. I wtedy zapadła de
cyzja (a pomy!>ł podl>'męła bona), że 
Eliezer zOS"tanie t.Tat<Y..,any, Gdy fa
:nyst.ow9Cy oprawcy p::-zys zli po mat
kę Eliezera. jego i bony nie było 
już w domu. Ukrył ich zną.jomy Po
lak, ojciec trojga dzieci, biedny 
rzemieślnik Krajewsdti. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

N~ zdjęciu kolejno: Tu
siek po przyjeździe do 
Łodzi, na punkcie etapo
wym we Francji po 
opuszczeniu kibucu - na 
pół roku przed pójściem 

do wojska. 
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_j<P,,fi~NIE 
Dziś 

„ •• „ ••••. „ • • ł Mvślę. ie mało htot . . ' ' . 
+i kllkuse11vs1ęczne1 rze-+ 
• d . . • + .;zy ło zian wie o tym.+ 

iże orawa mieisk1e Łódź 
:utrzymała w Przedbo

: rzu. Działo się to anno 

•fdommi 1423, a dawcąf 
' . 

:uwrch ora w był fi rólf 

i Władysław Jaqiełło-. : 

• • .......... „ .... 

• 

•. 
ZI 

aw 

mieiskie 

zamieszczamy reportaż z m.iasta, 

które dało począteK Łodzi 

M
ieszkańcy Przed 
borza. pamiętają 
dobrze o tym 

wydarzeniu, 
wspominają tez 
chętnie iune, 
późniejsze związ 

ki z Łodzią. Wiele mówią 
o czasach, gdy Przedbórz na 
leżał do ziemi łódzkiej, Bo 
teraz :hź nie n.a.leży, iałe 
dC?, ti;j _kwestii uowrócę nieco 
pozrueJ. 

Kiedy wysiadam z samo
chodu w Przedborzu, ud:dela 
mi się nastrój, jaki panuje 
w porze popołudniowej w 
małych J>Ohki.eh miastecz
kach. Zwłaszcza, jeśli nie są 
~ miiastec71ka uprzemys.OO
w10ne, i jeśli nie odwiedza 
się ich w dniu targowym. 
Ten nastrój to mies:r.anina 
apa.tii, rozleniwienia i nudy. 
Z rzadka przejdzie ktoś a 
ukos rynkiem, na jednym 
z rogów słioi gawędząc grup 
ka ludzi. Nad niewielkimi, 
poszarzałym.i domami w-ino 
si się wi.!'Ża. zabv''kcweg„ ko 
śruoła, W2lnOsi się ooiężale, 
j.akbv nie chcąc zbyt m<><mO 
kontrast.ować z usposctbie
niem tutejszvch mieszkań

ców. Kopuła ~ieży ma rza.d 
ko spotykanv kształt wygię 
tego pośrodku stm:ka, na 
pierwny rzut oka widać, 

że jest ona starodawna, po
chodzi nonoć z epoki kazimie 
rzowskiej. 

W Miejskiej Radzie N.a.ro
dowej jest już po godzinach 
urzędowyćh. Za'3taję j.edna.k 
jeszcze - o dz!wo! - prze
wodniczacego ra.dy, pana Jó 
zefa Słoniewskiego. Siedzi 
samotnie w SW1lim p<>koju, 
przegląda.,!lą.o jakieś skoro-
szyity. Gdy dowiaduje się, 

że przybywam z Łod"Łi, wita 
mnie bardZo serdecmie. Zit
:raz tez, pośpie:szni.e i z. za
żenowam.iem, wyjaśnia. mi 
charakter swoich nadprogra 
mowych zajęć. 

- To właściwie nie zaję
cia, to mój wypoczynek po 
praey. Ponądkuję zebrane 
przes siebie materiały do
tyczące hiiłorii Pnedborza. 
Nie wiem, ezy pa.nu wiado
mo, że historia naw.ego mia. 
st.a sięga czasów Ka'Zimiena 
Wielkiego, który często przy
bywał w okolice Przedborza 
na polowa.nie. Pierwsze 
w-imianki o istnieniu miasta 

się~ją roku 1145. Proszę, 

może pan obejrzy, mam tu 
fo~kopię pieczęci miejskitij 
z reku 1551. A te zdjęcia po 
chodzą z roku 1939, zrobi&ne 
zo>~ały prz.ed zniszczeni.em 
Przedborza przez Niemców. 
Są to zdjęcia dokumentalne, 
uka~--·~ część miasta, która 
juz nie istnieje. O, widzi 
pan, ten ezwon>bok w ry
nek. spalony zaraz po wy
buchu wojny. Nieprzccięt11a 

architektun, całość przypo
minająca Sukiennice, w j!;ll" • 

bi podcieni mieściły się skl.'l 
py, Szczątki tych budcwli 
spoczywa.ja ·tera.z pod dro1!!\ 
asfaltową którą Niemey zbu 
dowali w stronę Końskich. 

Udal.o mi się ooalić te xdję
cia, kazałem je pt>większyć 
i trzymam na u>1miątke. Spo 
:ro tu w szufladach rM"ł"ych 
szpargałów. Ta księg.a to 
protokóły zehrań magistra.tu 
z roku 1917. A tu. proszę, ka 
wałki sukna, tkaneg-o w u
biegłym wieku w Przedbn
rzu. Czerwene, tak zwane 
kontuszowe, i smokin'l:""we, 
c7,arne. O•tatni właścic;el 
fabryki przystąpił w roku 
1863 do powstania, więc ro
fR.m fabrykę przejął rząd 

carski ..• 
Przypomi111am sobie. że w 

przeglądanych przed paru 
Ja.ty pamiętnikach Józefa 
Oksińskiego, jednego z do
wódców wojsk powsta.ń

myeh, sp<llt.kałem opi.s b i
twy pod Przedborzem. Mó· 
wię o tym l1rzewodniczące

mu, ale nie jest to dla nie
g„ nowością. Zna pamiętnik 
Oksińskiego, za.pMnał się ze 
„Wspomni.eniami powstańr.a 
z 1863 roku", których aut-0-
rem jest Katiimierz Zien
kiewicz.. Na. 6'-0wód, że prze 
wert.wał te wspomnien'a 
bardzo d~kładnie, przytacza 
mi szereg z-darzeń opi>a.nych 
pr:tez ZienkdiewiJOz11>, wśróil 

nich historie kozaka Lotki
na, który przyłączył się do 
powstańców. Rel.acj()<nu.je 
swoje badania dotvczaee tam 
tych czasów w Przedborzu . 
opowiada, jak kiedyś odbył 
trzydniową wycieczke row<'
rem po okolicznych polach bi 
tcw. Trafił na ślady wielu 
grobów powstańczych, odna 
lazł miejsea straceń, chcLał 

(iDałs:zy ciąg na str. 4) 

I ie dzielny 
magazyn 
„Dziennika 
l6dzk'ego• 
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(Dokończenie ze str. 3) 
W trzy dni później, mały Eliezer, 

a na co dzień nazwany przez bone Tu
siek, przebrany w sukienkę, &Led1 
na stację w St.ryju. by u.dać Się w 
pierwsz.ą w EIWY'IIl życiu podróż. Ale 
droga do stacji nie była łatwa. Pani!! 
Stefanie znali w Stryiu w~. Nie 
mogła przeto iść z lf:z:ieckiem. Mały 
Tusiek szedł więc sam. Przed nim 
kilkanaście metrów jego bona. a za 
nim siostra Krajewskiego. 

Po kilku god11in.ach byli u brata pa
ni Stefanii we LwO'nie. Ale i tt: 
długo przebywać nie mog1L Znaleźli 
przeto ukraińskiego nacjon.aliste 
mieszkającego w rozwalonym domu 
i tam pani Stefania wraz z Tu.ś
kiem spędwć zacz.eta długie dni 
okupacji. Choć znała dobrze 
język niemiecki, nie mogla pod
jąć pracy, Musiała pilnować dziECka. 
które jakby napiętnowane na skutek 
swego pochodzenia - przez obrzeza
nie, mogłoby być w każdej chwili 
zdemaskowane. Czuw'lła więc pani 
S tefania dniem i nocą, broniąc 
dziecko przed głodem. chorobą i 
9ZCzurami. których w rozwalonym 
domu było p-ełno. 

Reinila:rnie. co d:z:ień brat pani Ste
fanii p.rzynosił żywność. Dla niei 
i dla Tuśka. S]Yrzedawal meble. ubra
nia wlagne i dzieci. u=zuplal za· 
oasy kar tkowych przydziałów i przy· 
~·'>ci ! ł. RE.'gularnle. co dzień. 

a zdjęciu: Tusiek podczas promocji 

Do pani Stefanii przylgnęlo słowo 
mama. A wypowiadane ustami dLiecka, 
nie mogło budzić niczyich podejrzeń. 
'lawet S'iemców którzy przP.bywali w 
norze Ukrair\ca. Sam Ukrainiec nie 
przypuszczał nawet że pod jego da
chem mieszka żydowskie dziecko. Czę
sto zresztą 'l:wykł był mawiać, że gdy 
by spotkał żyda, Tnzszarpałby go wła
snymi rękami. I tak niemal w samej 
:>aszczy !wa, 1.a-i Stefania i jej Tusiek 
przetrwali okupację. Ale, gdy tylko 
skończyła się wojna, matka przybra
nego dziecka id··, d<' szpitala. 

Z wycieńczenia I ustawicznego głodu, 
z ciągłego napięcia nerwów pani Ste• 
fania wpada w '!iężka chorobę. Ra• 
dzieccy lekarze prze taczają jej półto
ra litra krwi, żywią, leczą. 

Radość z wolności i ustawiczne 
wy9ilki ,lekarzy sprawiły. że matka 
szybko opus.zeza SzPitaJ. Matka i jej 
przybrllJ!Y syn przenoszą się do l'.o
drzi. Pani Stefania - jako jedyna 
Polka ot.:rzymuje pracę w Damu 
Dziec.ka dla Dzieci Zy<lowskich przY 
ulicy Narutowicza 18. Tusiek jem 
z nią przez pól roku. Prz.ez cały 
ten czas chodzi do żydowskiej 9zko
ły. Przez owe pól rolru ;,wychowaw• 
cy" powtarzali mu, że jest ży• 
dowsikim dzieckiem i że pojedzie ze 
swą przybraną mamą do Szwajcarii; 
gdzie mieszkała (i do tej pary miesz
ka) babki siostra. Podobne opowieści 
snuto także przed pozostałą setką 
dzieci będących w owym Domu 
Dziocka.. 

Jednych spooobiono do wyjazdu do 
Francji. i.nnych do Wloch. Wszyst· 
kim jednak rygol'Y'styczm.ie kontrolo
wano korespondencje. Zakazywano 
sp<>tY'kania S'ię z przybranymi r-Odzi
cami - Polakami Cenzurze kore9-
pcmdencji p-od1egala także pani ste
fal!lia. By'Wal:o. że ginęły ld'Sty jej 
i wychowanków. 

Tu, na ulicy Narutowicza. rozegrała 
się niejedna tragiczna sc!lna rozstani~ 
dzieci z ich opiekunami 1 przybranymi 
rodzicami ,„Wychowawcy" byli jednak 
be~zględni. Bywało, te dzieci ucieka
ły; fob były p<>rywane. Po pewnym 
jednak czasie wracały do domu. St&• 
wały się wtedy inne. Małomówne, WY• 
Jęknione. Rodziny - opiekunowie, naj
częściej po takich wYpadkacb zrywali 
kontakty z dziećmi. 

- Ja Tuśka kochałam - mówi dziś 
pani Stefania - nie mogłabym zerwać 
kontaktów z nim. Zresztą wiem, te 
i on tęskniłby za mną, więc mimo, iź 
mi nikt za pracę nie płacił, w Dmno 
Dzieck_a pozostawałam. 

Daw i da; 
- Chciałam nawet z Tu§kiem wyje

chać. Miał przecież rodzinę i nie mo
głam przeszkadzać w jeg!) wyjeździe, 
tym bardziej, :ie ja także miałam z 
nim jechać. -

I przyszła wreszcie jesień 1948 roku. 
Kierowniczk domo zakomunikowała 
mi., :i:e Tusiek wyjeżdża. Podano mi 
termin. Wyjeżdżała wtedy kolejna, 
znaczna grupa dzieci. 

- W przeddzień wyjazdu urządzono 
dla wszystkich uroczystą kolację. Na
stępnego dnia rano .i:akomunikowano 
n1i., że ja nie pojadę. Tusiek plakat 
Trzyma! się mnie. Nie c.hciał wyjść 
z pokoju. Do9tał ataku szalu:. · Por· 
wa.to go wtedy dwóch „wychowaw
ców" i dootownie zan:0«;to na Dworzec 
Fabryaz.ny. Ja straciłam przytom
ność. Na dworzec nie poszłam. Nie 
orzeżyłabym tego„ . - opowiada przy
brana matka. - Do dzoś siłysz.ę w u
szach ten krzyk: „mamo ratuj mnie. 
ia nie pojadę" .•. „Mamusiu jedź ze 
mną"„- . 

I tak oto Tu!1iek gtra,cU gwe okupa· 
cyjne im ię. Znów 9tal s ie Eliezerem. 
- Eliezerem. który oori czujną opie· 
ką .,wychowawców" jechał przez 
Francję I Włochy do Izraela. 

W kil.ka tygodni p 0tniej paini Ste-

na oficera itrmii izraelskiej. 

!ania otrzymała. dorec:rony jej do 
szpitala list. Był to ni'lwpraw',Iią dzie
cięcą ręka pisany liścik. w k:tórym 
byl-0 także zdięcie TuSka. t.i.St nada
ny był z punktu etaf:l(l'Wego z Francłi. 
Zaczyna! s ie tak ja!k piszą wszystk1e 
na tym święcie da:iecL .,Kochana ma· 
musiu"I Potem opis miejscowości. 
w której sie znaiduje. daiej, że tęsk· 
nL że chce być z kocham\ mamu
si.ą ••• 

Drugi list przyszedł już z I'Zrae1.a. 
W listopadzie roku 1948. Znów. ze 
tę!>'kni; że chciałby się zobaczyć z 
kochana mamu'9ią. że chodzi do szko
ły._ J podipis: Twój syn - Tusiek-
Eliooer. .• • h l"ś Potem jeszcze kilka malenk1c l • 
ci'ków p\sanj'(.'h po hebrajs1ru allibo • 
przez kole!?óW - po polsikiu.. Wted;: 
to pani Stefainia wysyła Eh~rowi 
swój, otrzymany kiedyś od p-aru Hu· 
terer czek. Ale p\eniadze te nie ?o
farly do adresata. Obrzymal z nich 
znikomy ' procent: Reszta poszła .do 
kasy kibucu, w którym chłopiec 
uczył sie 1 wychowywał. 

A ooobl'iwe to byfo włcbowainie. 
Chtopiec szybko zapomn.\a.l pisać pO 
PQlsku, chełpi się, że jem już d-0ro-
9l:y i może pójść oo wojska. Po
tem . życie El:ierera potoczyło się tak, 
jak tego życzyli sobie ,„wychowaw
cy"', zaróW1I10 ci, którzy przemocą 
wywieźli go z Polski jak i cl, którz;y 
fu:nkcje ,,.wychowawcze" przejęli po 
niob. 

L'isty pisane przez Eliezera po na• 
pcaśct Izraela w 1956 r. na ZRA są 
już wynm-zeniami typowego żolda· 
ka. Chłubi się on tym. że ~,była woj
na, że zostal cały; że nie trze ba się 
boić". z malego, dobrego, jak pa
mięta go pani Stefania, wyrósł on 
na człowieka butnego, nacechowane
go pogardą dl.a wszystkich i wszyst
kiego. 

Wojna dfa niego, to j~ jeden 
epi!Z:od, o ktorym mówi z fascynacją. 
Wojsko i służba w nim1 to sprawy; 
o których pisze najchętniej. 

Nie wiem, czy na początlw kaza· 
no Eliezerowi zaprzyjaźnić się z 
psem, którego musia.1 potem za.bić, 
ale ·te wzocy wychowawcze i meta
morfoza chłopca, który za.mieni! się 
w tępe, bezwG11ględne ;naraędzie mor
du, są nam dobrze znane z czasów 
brunatnych rzą<llów w Eurrop.ie. 

HENRYK ZAWntA 
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(Dohończenie ze str. 3J 

potem pozyskać dla opieki 
nad nimi historyków z miej
scowego liceum, ale nie spot 
kał się ze zrozumieniem. 

- Nikt się tym nie intere
suje, nie obchodzi to profe
·so.rów, wjęc tym bardziej 
ich podopiecznych •.• 
Słucham gorzkich słów prze 

wodniczącego, i w duchu 
1>rzyznaję mu rację. Pamię
tam przecież, jak wiele 
zd:oiałał w podobnej sprawie 
prof. K.a.wka 11: Tomaszowa 
Mazowieckiego, Jeden za.pa· 
leniec, który porwał całe 
zastępy młodzieży. Cza!lem 
tr.!!dno jednak nawet o jed
nego zapaleńca. Nie myślę 
tu o panu Słoniewskim, on 
jako przewodniczący Rady 
Narodowej ma wiele różnych 
spraw n.a. głowie. Mimo to 
znajduje czas i ochote na -
jak powiada - historyczne 
wędrówki. Niewielu jest chy 
ba. takich przewodniczących 
w naszym kraju. 

fabrykę sukna w Przedbo
rzu. Budulec po9tanowiooo 
zdobyć ze w.>ehodniego 9kło
nu Majowej Góry. tak r.wa· 
nej Góry Marzanny. Znajdo 
wał się ta.m jedna,k cmen
tarz z . cza.sów pogańskich I 
na miejscu tym spoczywała 
jakowaś klątwa, więc inwe 
storzy bardzo się na.biedzi
li, nim udało im się nakło
nić robotników, by z owej 
góry zaczęli łupać ka.mie
nie ••• 

sówka. Dok.tór wsiadł do 
niej i wrócił z powrotem do 
lasu. Wkrótce potem został 
komendantem szpitala pę_ło 
wego 7 dywizji AK. 

DookU>r nazywa się .Juliusz 
Kamiński, jest odznaczony 
Krzyżem Partyzano ·im, 
Krzyżem Virtuti Militari, 
Zło4.yim Krzyżem Za.sługi. 
OJ;oecnie liczv sobie 7ii lat. 
Mimo podeszłego wieku, l>'ra 
cuje nadal w ośrodku zdro
wia oraz jako lekarz szkol· 
ny. O ten ośrodek sa.m za.ble 
gał p0 wojnie, chodził tak· 
że wokół uruchomienia izby 
pc>rodowej i gabinetu denty
stycznego. Nie wszystko drie 
Je się jednak 1>0 je1rn myśli. 
Doktor wyrz-eka. że ośrodek 
nie mo:i.e zdóbyć źadnej wy 

* * * W Przedborzu mieszka. pe 

T am, 
gdzie 

kwalifikowanej pielęgniar· 
ki, a szkoła ;.a.trudnili 
choćby jedne.i mgienistki. w 
Przedbt>rzu nie ma miesz
kań, i Za.dna tak zwana. le
psza sił.a. tutaj nie przyjdzie. 
Wpływa na. w równie:i obec 
ny Clberakter Przedborza., 
który bardzo powoli dźwiga. 
się ze zniszmeń wojennych. 

Pytam '.ą!ego rMmówcę, 
czy zostało . coś jeszcze s 
ruin zamku. który w pobll 
żu miasta wzniósł niegdyś 
Kazimierz Wielki. 

Lodzi 
nadano - Było miasto, ter.a.z jesł 

wieś - wówi doktor Ka.miń 
ski. - Ludzie nie mają gdzie 
pracować, mlodzie:i ncieka. 
do większych OŚI"O'dków. Na 
kilka tysięcy ludności 
dwa niewielkie z.a.kia.dy prze 
mysłowe zatrudnia.ją nlespeł 
n.a 300 osób. 

- Zostały jeszcze piwni· 
ce, kawałek muru, ska.rpa. 
wspierająca, która ma ja· 
kieś 2 metry grubości. Skar
pa groziła za.waleniem. wiec 
>am zabezpieczył.em ja arna· 
torsko, załatałem dziury ce· 
mentem. 

prawa 

* * * 
miejskie o dram&tyC'111lej sytua(lji 

Przedborza. mówili mi rów
nież moi -.,,oprredni rozmów· 
cy i byli zgodni co do tego, ze 
P=ed.bórz może jedynie ura 
towa.ć rozbudowa miejscowe
go przemysłu. Wiele mówi 
się ostatnio o aktywizacji 
małych miasteczek. Tutaj 
słów tych słucha sie j,a.k zwia 
stuna nadziei. Przedborza.
nie pragną. abv wychowanko 
wie nowej szkoły - pomnika 
Tysiąclecia.. ich synowie, a 
tak:ie synowie dzieci chłop
skich z okolicznych wsi -
mogl_i pracować w Przedbo· 

Pan Józef Król były wie 
loletni sekretarz ra.dy poka 
zuje mi plik maszynopisu, 
który przysłał mu przyja
ciel - były burmistrz Przed 
borza. Jest to fragment pi
sanej przez niego powi.t'Ś-Oi 
hi storycznej. Już pobieżny 
przegląd maszync>pii;u pM
wala stwi.erdzić . że jego au· 
t.or t>CZ-OSta.ie pod u re> ki em 
Kra.szew•kie~o. Praca. zawie 
ra. jedn.ak szere~ faktów hi· 
<;torycznvch, traktuje o tym, 
jak to Alfred &rm1mdt. z 
Akwizgranu i możny Coche
rille z Leodium budowali 

wien dokłor ~ ręki. Sły
szałem o nim jeszcze w Ra· 
domsku. Opowiad.a.no mi tak 
:ie, w jakich okolie7nośelach 
stracił rękę, Był w pariy· 
zantce i w jednej z potyczek 
został ranny. Niemcy za· 
brali ,;o z lasu i zawieźli do 
szpitala we Wł~wej. 
Tam a.mputowa.no mu rękę, 
potem miano się z nim pora 
chować. ~mim jednak do 
tego dooszło, któregoś dnia 
podj.echa.ła pod szpital tak· 

rzn. 
T. GICGIER 
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P 
oczątek buddyzmu przypada na 
przełom VI i V wieku przed naszą 
erą. Jego kolebka były Indie, celem 
zaś reformowanie 8ta.ryeh l :;ko
stn ialvcb 1.a.ka.zów i nakazów brami 
nizmu. (bra.mini'Zm - re\ie;ia sta· 
l'oźvtnvch Indii.). Zbvt ~komt>lilfo-

wane c.e'Nlmonie' i rozbudowani' sv~temy mafl:'let:· 
ne stawa.łv się coraz mniej dompne pl;'ostym 
ludziom. Rzeczvwi!dość ZTodziła wiec notrze
be reformv. Reformowanie sta.rvch wierzeń 
zrodziło jednak mnóstwo sekt (istniaL. icb 1>0· 
dobnoo ponad 300), które stara.tv się b11dź to bra
minizm unrnś<''I\, b<1di to wzbol!'a.cić l!'o w no
we elPm~ntv. Z tei wi.l'lkiei fali refM"m nstał 
sie jedynie ·bndd;vzm. uzv~lrnjąc w 273-239 r. 
przed '1asza era rang~ rełil!'ii ofic.fQlnej. 

Mimo odnlesion~l!'o 1EWvcie'Stwa bud·dyzm 
dłul!'o je~'lcze przeżywa krvzv~ wewnętn.ne, 
które ostatecznie d01>rowadziłv do 'llOWstania. 
dwóch odmiennych postaei: Hinajany (ret>re 
zentowa.la ona forme buddyzmu pierwotnego) 
i Ma.baja.ny (r~mva.ny buddY22ll pierwotny 
pod wpływem wieheń irańskich i bełleń
skicb). 

Wszystkie iródła dotyczące bu-ddy:nnu po
da.ją, że zało.iycielem tej raligli był 5Yn k.ró-

Według buddyzmu :iyeJe JudzJde jes:t cierpie
niem, prz:or czym cierpJenio J.eBt Istotą wszł'J· 
kich egzystencji. Wychodząc z tell'o załoźenia 
Budda w-vpowiedzial czter-v prawdy: 1. - cier
pienie jest s\dadowa cześcia. i.stnlenia., 2. - cier 
t1ienie ma określona przycz-vnę. 3. - cierpienie 
mo:ie być przezwYcię:ione. 4. - istnlefa wska· 
zania. jak można przezwyciężyć clerpieni1ł. 

Na,wlązuja.e do czw.arte.i 'ltrawdy 'lt(lldał mi• 
stępujące w ·unkl: 1 - wia.ra PTa>Wa - na• 
Idy 'POSi~ wiedzę o czterech prawdach f clą 
!!le 'l:dawac sobie z nieb S.t>l'Qwe. 2 - wola 
prawa - dą:iyó do zneczenia sie ziemskich 
przvjemności . zrz.l'kania sie niere3lnycb pomy
słów i niewyrządzania Jakichkolwiek krzywd 
innym. 3 - jezyk- pra,wy - WYrzeczeme się 
ldamlitw. przekleń<rlw i Ebe'dnej ~aninv. 4 -
postępowalllie prawe - niebrainie tego crzego nie 
daJa. powstrzymanie się od zbytnich uciech 
'Zmysłowych. 5 - źycie pra.we - postępowanie 
według reguł ustafon'.Vch. 6 ..... pra,we przezwy
ciężanie się - niszczyć w zarodku słe cechy 
oha.ra.kteru, a rozwijać dobre. 7 - myśl l>'t'a.wa 
- odnosić sle iło swego ciała j duszv tak a.by 
nie tracić na.d nimi samok<JOtrołi. 8 - koncen• 

„„ ••••••••••••••••• „„ ....... „ •• ~ 
i . . ł 

1BUDDYZMI 
„„ .............. 4„ •••••••••• „„ •••• 

lewski - Gua-tama. Część uczonych sądzi, że żył f.raeja prawa - osiąganie wewnętrznego spoko 
on w la.ta.ob 563-486 p.n.e. Według legendy miał .ta, dlłżenio do na.jwyisr.ego stainu ozylł nir
on sie urodiić w niezwykle cudownych oko· 
licznościa-0b. Obrawszy role piel,;rzyma Gnata· _,„, 
ma wiódł życie tuł:a.c7Je, by omaiteoznie w wie
ku I~ 35 sfon;nułowaó swój poglad na wyba
wieni,e człowieka z J>et cierpieni.a. I nicości ziem 
skiej. 2l tym okresem :iyoia wiazana jesł tez 
nazwa. przyjęt.a i użvwana - „Budda" czyli 
,.Przebudzony''. „OświecOny", „Ten który 
wie". 

Po wygłoszeniu swej pierszej nauki Budds 
pozyskał 5 uczniów. Prrez pa.9tęJ)De 45 lat swe
go iycia wędr<>wał nauczając i zdą.l>ywając co· 
raz to nowYch wyznawców. Za.kłaida oo wtedY 
podstawy organiza.cyjne buddyzmu oraz tworzy 
zakony klasztol"lle. Umiera w wieku 83 lał. do 
końca owiany legenda I nimbem ta.jenmiczoścl. 

Wkrótce po śmierci Buddy zebrał sic pierW\S'ZY 
sobór buddyjski (klasztornych zakonników). któ
rego celem było ostalllowienłe doktr:111Y religij. 
nej. jak że Budda i jeg0 następcy prreka'Zy
wall n ę ustnie. 500 uczestników soboru 
u•.st.-iUło wted" t.ekstv kammiczne i 11odzieliło 
nauke na hw. dwie pitakl (kosze). Tak po
dzielon.a nauka Budd:v została ok()f„ 90 r p.n.e. 
spisana. w Języku pali, 

Panowanie nad sobą i miłosierdzie - ~ by~ 
lv dwie drogi do zapewnienia. $10bie nagrody. 
Buddyzm nie uzna.wał ani ofiar a.ni ka.planów, 
wych01l•"c z .,.ałoźenia, :ie nie mo:ie byli Po" 
średników między ~lowiekiem a naj~źszym 
„Prawem". Buddysta wierzy w wedrówke dusz, 
w iycle przyszłe. w stan a.bsolutnej błogości, 
twierdząc przy tym, iż śmierci faktycznie nie 
ma, są tylko coraz to wyższe stopnie lsmie-
lllia.. 

W całym na.uoza.t'it1 Buddy nie pa.da ani jed· 
no słowo o BoJ!'u czv Boga.eh. Dla. buddyzmu 
bowiem najważniejsza. rzeczą jest wyiwolenie 
cnłowieka od cierpień. 

Li02:ba wy'Znawców buddyzmu trudna jest 
dziś do ustaleni.a - przypuszcza się. że chd 
muje oo ook. 350 mln wiernych, w tym wyzna.w 
ców Mahajanv około 275 mln. Hinaja.ny - 45 
mln, lamai!liów - 5 mln. Niezależnie od tego 
<>k. 200 mln wyznawców lioza. religie zbliżone 
do buddyzmu m . in. hinduizm. 

(dcn) 
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MAtIENS 

ł 
ie; to lilie jest porny"lika, '§w1a
domie użyłem licźby mnogiej. 
Zgodnie z obyczajem i pra
wem, możrrla w Laosie mieć 
cztery żany TÓWIIl<lC:2leŚll.ie, 8 
nie jak to 'bY'Wa w Europie, 
wymieniać je lrolejno, po 
każdym rozwod:zlie. Wy wyra
ziłem zóziwienie, towarzyszą

cy mi oficerowie odJpowiedzie!i. =erne, że 
jest to liCZba :ron właściwie milllima1na i do
piero CZJtery kobiety mogą j:aJ!co tako zadbać 

1
1'1 ił#-", I I I I I I ~~~gO:~t ~~l~r::'°:r:n ~ 
r.óaź,-nfóra o.aen~azi Wacław Kondek :mfJ~O:~WJ~~~~~6;t6r~~ u: :: 

_ lIlom mężczyzna m<l'1le zająć ~ łowami, ży-
ciem towaI"Lyskim; polityką, wY'Ż5\Zy.mi funk-

Z kI iPODWORKO ZA RATUSZEM cja,mi, do których jest powołany prrz.ez na.ttIrę cy u: - myśleniem, paleniem opium. popijaniem sa-
A to podw6rko odgrod7!One grubymi białymi mU!l'l3mi l'Ir mQgOlllU ryżowego w gronie przyjaciół, plot-

podwo' rka WSI'J.a, w którym mieści się miejskie arobiwum. odi2lo1owane kami iI. mM"ZeIliami. 
.ad 7'lPelku i rucbu panującego na Pl. Wobrości. od zgmytu - I te komety się pogodzą, me ma drama-
tramwajów i warkotu pędząocycl1 aut. tów, za.zdrości, klóbni? 

Jest ciebe, rwświergota.ne ptasimi glosami' - pt.aki 7lIlajduj~ schronienie na gaięzia.cb - Praca je pogodzi, pracy jest dosyć. Dźun-
pa.ru drzew, kt6re tu d'Liwnym trafem wyrosły, tworzy cich<\ P1'Zystań w ruohliwYDl i pel- I gla ' palkuje się na pOla, ryją dziltie zwierzę
Dym SZ\łmu mieśoie.. II ta, spada szarańcza... Trzeba prz,elewać wodoę, 

Tu też pod ścianamI 7lIla.lazły sc."ronie:nie 4 metalowe, sczem.i'a.le jm j SlPa.t~e bo słońce wypala ziemioę. PasalTlie bawolów. 
askorzeźby z dawnego pom.nJka. KościuSlZki. Stoj~ rzędem opa.rte o śeia!Ilę, nie przykry (lJmeranie karmy dla świń. przyrządzanie stra

ie żadn<\ Młoną i być mO'Le doczekają się wreS'Wie godniejszego umi~a i ochro- wy wycisza namiętnośc. Zona ma prawo żą
ny przed n~ d'Liałaniem ca;asu. r.. dać od męża, żeby uczymil ją matką, gdy już 
-~~~~~~~_~~~~~~~~~ _____ ~~~~~~ ______ ~"'~~~~~~ _____ ~~~~~~~Ijest brzemienna, n1a on pr~,vo zakrzątnąć 
; się koło pozostałych, sprowadzić sobie nową. 
r.============================:==============::;: I Witają ją w końcu nie jak rywalkę, ale do

ZJI1IOWiU nie bez emocji czekamy na polączenie z Papeete na Tahiti. Według 
ogtatnio otrzymanych wiad')moś.oi, "Oply" mial wyruszyć w tych dniach na za
roodni Pacyfik, nie wiadomo jeS-2iCZe czy na Fidżi czy na Nową Kaledonię -:- Wie
dzieliśmy tylko, że Nowa Zelanilla zoSltanie daleko na połudrJe od przewIdywa
nej trasy, PZZ - właśnie 'lostał pOinformow'any, że. przyznano. Telidlze W!"ZIę. na 
pobyt na Fidżi. - Układamy Więc pla:n rozmowy l. lIczymy Jak w m<Yi:.1i.WIle 
krótkim czasie uzys.kać duż-o interes-ujących s=golów. 

datkową prurę :rąk przydatnych w gospodar-
5'twie. 

- Czy męZczyzma u was nie pracuje na 
utrzymanie rodziny? . 

- Pracuje, oczywiście. że ,?:racuje, jedn'ak 
głóW1nie se~wo. przy wi.osennej orce, wy
rębie drzewa, budowie domu. w wojsku, bo 
żołd pozwala zamiast odsl1..·giwania żony, ku-

Jest godzina 19 z minu
rtamli, u nas koniec dnJa, 
jesteśmy już zmęczeni, od
poczywamy, a tam około 
8 !rano, właśu\e wszyscy są 
w pelni pracy. aby odrobić 
00 się da pr:zed polud'Iliowym 
żarem. 

- Dzwonek - łączę Tahi-
1! - Papeete - stocznia, przy 
telefonie kpt. 'IeJiga - pro
gu: mówić - słucham - tak 
to ja. 

;,Opty" 1dłlta dni temu 
wyciągnięto na slip. Na ~ 
uroczystość za;:-rosilem przed 
siębi.oroę, który zajmuje się 
tu robotami k.anseTwacyjny
mi w porcie t na lotnisku.. 
prowadzi malowanie stat
ków, kltórych ;:.awija tu wie
le, WŚ!I"ód niob dwudzieSlto
tysięczn.iki i liczne jachty. 
Byt także importer, który 
handluje z Q3.RS, a więc 
ma już kontakty i doświad
cz,enie we wS;ló1:pracy z na
szymi krajamt Asystował 
także przedls,tawicie1 towarzy
stwa ubezpieczeniowego Lloy
da - ba.rd2lo sympa.iy=ny i 
jednocześnie dlJekoruily, pe
dantyczny fachowiec. Wszy
scy przysiedli, kied,y zobaczy
li gładki ka<llulb "Opty", któ 
ry od sierpnia prrebywal bez 
przerwy na tr-apikalJnych wo
dach. Oliwskie farby prze
ciwporostowe jes= !ra.z i 
to w wysoce fachowym gro
nie byly przedmiotem podzi
wu i UZ!1aiI1ia . 

- CieSlZymy się z tego tak 

jak i ty, ale powied'Z coś o 
śladach kolLzji. 

- Jest gorzej niż myśl a
lem, musiałem wymienić jed
ną deskę pos-zycia, a na 
dobrą sprawę trzeba by 
zmienić je Sluc7--e. Będę Się 
I.> to starał w Suwa, 
czamówilern już sobie miej-
5'00 w sU>czni Millera. 
M usieliśmy mę zrlerzyć z poo
tężnym pniem z korzeniami; 

~,O , .. 
wyrusza 

la F-dii 
Jest wJele zadra.pań. Trzeba 
było zrobić spc~jal.Re zas!Izy 
ki konserwacYJne. żeby za
bezpieczyć dre wno poszycia 
pned SlZkodnik::em toreo. kifó 
ry niszczy Jacnty. Pamiętasz 

Wagnerowi zjadły "Zja
wę H", o maJo nie pnzypła
cH tego życiem. Dziś, jutro 
schodzę ze slipu i Za jakie.§ 
dziesi~ dni wyplywam w 
morze w kierumku na Fidżi. 

Jak OCenlaElZ czekający 
cię etap? 

No cóż - dwa. tysiące 
mil to nie spacer - zoba
czymy - tru<lno powiedlzieć, 

; < 

pić ją sobie za gotówkę, prawie co trzy mie
Nie naj łatwiejszy to odcinek, sdące. 
popabrZC'ie sobie na ma~ - Co to zna::zy "odslużyć"? 

_ Czekamy na opisy wra- - QdpraCQWac u teściów. 
żeń z Tahiti., może przynaj
mniej zapowi~ jakieś te
maty. 

- Mam kaka, aJe ostatnio 
nie piszę, nawet do ty>ch, któ 
rym obiecaJem. SiTas:z;rue du 
żo roboty i o.egamny za rÓŻ 

nymi SlPrawaan! formaJiIlyml. 
Czasem m~ mt Silę pD<:l. 
Więc pl)o-wale.Tł pod wodą i 
spotkałem Się 1 rekinem I za
miast się ochłodzić, najadłem \ 
się s.trachu:. 

- No, uważaj. me daj sl.ę 
z:\eść, 

- Będę Się 9taral, w każ
dym rM;ie na ;,Opty'~ cz;u.ję 

się pewniej. 
- MUSimy kończyć. Masz 

ryczaJ;towo pozrlrowienia od 
wszystkich, r:>amiętamy, że 
rok temu przepłynąłeś Atlan 
tyk 1 lądowałeś w Bridge
town na Ba.raoadoo - graru
lujemy roczn.i.cy, życzymy dal 
szych SIIlkoesów. :W.rowia dla 
Ciebie i dla aOpty"l 

DZlęlruję. pozdrawiam 
Czytel'!l.i.~ów, ;Jl'ZYjaciól, r0-

dzinę. - Do usłyszenia z Su
wy. 

- Pod koniec maja "Opty" 
powllInen za,kollwkzyć w nie
gdyś egzotyC2ll1ym porcie Su
wa na wyspie Vi<tiJevu, wy
spie najWiększej spośród 350 
polożonych ~ artilipelagu 
Fidżi. 

Biorąc żonCl, 

2lgOOnie z umową wprorwad2lasz Się do ieb d0-
mu i jesteś parobkiem p= dwa, trzy lata. Po
tem ma.sz prawo ' ją zabrać do swojej chaty. 
W owym okresie - ,próbnym - mJmo że ży
je z tobą, jest tylko narzecroną. I nawet po 
roku masz prawo Sli~ rozmyślić, powiedzieć; 
że to pomyłka, wycofać się j~" 

- A jeśli przyjdzie dziecko? 
- Tym lepiej. Zostaje u teściów. Kobieta 

zysdruje na waroo.ści, bo jest dowód, że płod
na, może rodzić. I Jdlo.ś o nią rLabiega!; ko
cha.l sioę, więc ten drugi, trzeci stalrający si~ 
o jej w~lędy C2JUje, że ma przed oobą po
żądamy towail'. niewiele ryzykuje. 
Dziewczęta Wtpr,a,wdzi,e rz.najq swoich chłop

ców, ale zabieganie o ~lędy. zaloty miłosne 
są dhJ.gie 1 napra1W'dę ładne. U !!las każdy 
chłopiec IllJUsi umieć grać na kheni.e, tr2lCino
wyro org.aIlkach z drugich na metr piim:za
rek. Sam loomponuje sobie piOS>&lkoę i przy 
niej tańczy. Jeżeli podoba się dziewczynie; 
jeżeli ona przystaje na za1oty, powtarza za
sl:ym;a;ną melodioę chrop=. W czasie wiosen
nej nocy, w blasku ogromnego i urzekająco 
bli'Slkiego kSiężyca s1ychać harmonijne grame, 
melodie Się pu.eplatają i pi=za~ki oobie wtó
rują. Noc jest pełna dirgającego blasku 1 dzwo
nienia cykad, moono pachną kwitnące pnącza; 
trawa i !korony drzew są pełne ruchów. Cala 
natura s1ę wa.bi i spl.ata, wydając namJę\lne 
głosy. 

Teraz prZydlOdxi kolej na pierwsze zetknię
cie rąk. Chłopiec zakrada Się na ganek cha
ty na palach, Zaopowiada swoje przyjście 
graniem. Dziewczyna przez plecionkę ściany 
wysuwa dłoń. cbłopiec jej dotyka, nieśmiało 
i tkliwie. Rozm~a bez słów, tylko palcami, 
pog1askaniem i zwarciami ma wypowiedzieć 
wszysttko, miłość 1 pożądanie. 

Potem chlQp.i.ec próbUje wkocha;ną wywabiĆ 
na pola, w cień bambusów, których pnie poo
cierają się o siebie na lelcltim wietrze i wy
dają 5Ikrzypcową nutę. Chlopiec wchodzi pod 
dom, gdzie przeżuwają karmę drzemiące ba
woły i 11czy zaklęśnięcia w macie. którą ma 
nad głową. Ugina Siię bambusowa plecionka 
pod cioężarem śpiących. on już wie - tam śpi 
teść przys.zły. dalei jego trzy żony, Sl)'nowie. 
a to małe wybrzuszenie. w które w;:>atruje 
się w blaSlku pochodni. to właśnie mlejoce, 
gdzie zwinęła się do snu jego ukochana. Trą
ca ją bambuSlOwą tyką, budzi. r-rzyzywa gw~
dem. Zdarza si.ę, że czasem źle sob'e obl1-
czyl i obudzi ciotkę, wtedy biada. nagle 2'.a
pały m!lOSlTle może ostudzić g.a:r wody wyla
nej na łeb. 

U MeoSlÓw DOrywa się 7:0I1Y. Jest to obt-l.ęd 
tradycyjny. zwykle uzgodniony między mło
dymi. Cza9ami jednak zdarzają SI'.ę prawd"Ll
we porwania i zaloty staja się gwałtem . Jed:
nak 1 w tym wypadku: właściwie klamka juz 
zapadła. małżeństwo jest prawomocne t trze
ba teściom zapłaciĆ wyku,? za .ltraconą córkę. 

Sama ceromonia ślubna jest bardzo porOSIta 
- bębny zwołują gości na uCT.tę. zabija się 
bawołu i przygotowuje wiele smakowitych po
traw, chOĆby lriszki bawole Itotowane wraz 
z zawartością. 

W czasie uczty ogłaszają, że ci oto sIedzący 
obok siebie młodzi są już mal:ieństwem i to 
wSlZySlt!to. bierze się gości za świadków. 

M\fSZIe przyznać. że Laotan.k1 są ładne. Brtia
de, czarnookie. smukle, ale nie drobne. Cho
dzą lekkim. tanecznym k!"okiem. wyprostowa
ne. jak WS'ZySltlkie lrobiety noszące ciężary na 
głowie. Suknie ich, długie. jedwabne spódru
ce z szerokim srz;lakiem ze zlot.Y'Ch i srebrnych 
nici, podkreślają zgrabną, :tWięzlą linię bio
der. Pęki srebrnych kolczyków brzękają w 
uszach, podzwaniają na lroS'tkaob nóg kola 
branoolet. Nie mogę powiedzieć. że było mi 
przyk:ro, gdy zasiadałem w ch.'l.Cie przy goo
ci!!1nym ognisku, a dziewczęta t..'SIługiwały nam 
na klęczkach, podawały na dloni ugniecione 
kuliki kleistego ryż,tL, szeptaly i parskały śmle
chem w półmroku rozjaśnianym pełganiem 
płomLe.'1i. 

11111111111111011111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II01IIIIIIIIIIIIIIIIH01II11II1I1II1I1II1I1I1I1II1II1II1II11II0lIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlUlllllllllllUIUIIIIUllllllUJII 
55 A rchipelag, do którego zmierza sta. Hierro też ma &we miejsce w dziejach. wąskie by powstrzymać tę ,,mgłę" p~sty- leżeli do ludów berberyjskich. W museo § 
= teki nazwano Wyspami Szczęśliwy- Od ni~j liczono w przesUośd dłucość ge- ni... canano znajduje się model Casa Honda od- E 55 mi - Fortunatae, a później psimi. ograficzną. Una peseta, senor, una p.eseta - woła kryte~o na Fuerteventura. ~0!D!' <?uanczó.w. 2 = - Canarias. Łączono też z nimI Gdy statek zawinie do Puerto de la LlK • sprzedawca uliczny posuwaJąc skrzyneezkę Os.o~hwy to był .. ~o~". Mlesclł SIę w Ja- = = wiele pelnych uroku legend. Być . z maleńkimi - rybkami. sk,m, a łylko ~eJścle d~ groty zostało = = może dlatego, że sterczące z fal czyli Przystani Swiatla, w Las Palmas na Srodkiem ulicy Las paimas kroczy gua.r- obudowane rodzaJem chodDlka z ułOlil:ooych = 2 oceanu skaliste urwiska uważano za szczątki Gran Canarii wraz z przekupniami na je· dia civil. na sobie kamieni. 2 

. go pokład wdrapują się piękne dziewczęta 2 P?g.rązonej w ?dmęta<:h .Atlantydy .. Najp!ęk- i zgrabni, wysocy chłOpcy w hiszpańskich Trójgraniasty czarny kapelUSZ Z ceraty, W murowanym Domu Kolumba na po- 2 = DJeJsze z podan mÓWI, ze wszystkIe kWIaty strojach ludowych. Tak, senor, Wyspy Ka- szeroka zielona peleryna pas z błyszczącą sadzce jednej z komnat rozłożono wszyst- = 
2 ś~iata pOC~odzą właśnie stąd, spop stoków naryjskie to przecież dwie JlCOwin~je Hi- odznaką, karabin, grożny wzrol<,. mi~knące k.o, czym w żyC:iu codziennym posłu.giwali { 2 = PICO de Telde I ~arłych !<raterów. przy- s7nanii. Ch .. do Mad~"'~ st~A ponad glosy przechodniów. Tak wyglądaJą CI, któ SIę Guancze. A WIęC - cztery kawałlu ska- .:i = = byszów zachwyca kazda z SIedmiu wysp: ...., oClaz ·r~..... ,' = 
1=_= :~:~::~1~ ~;;:~:Z:~z:~:;:~f!~łe(~:~~?:~ :'·H····.··S··Z··· ·P···fI··~·N···'··fI····UJ .. ··fI····F···R···Y···C···E·· •• :' ~== ___ 1iii ' 

Gran Canaria może być uważana za mi
lowy słup na szlaku łączącym Europę z = A,!!eryką także z punktu widzenia bistory- ł . • • = 

2 ka. W Casa de Colon w Las Palmas za- ............... ......................................... == 
trzymywał się czterokrotnie w drodze do = 

2 wyśnionych Indii Krzysztof Kolumb. - dwa tysiące kilometrów _ ta.ncerze wystę. rzy "passansi quieren pasau" c7;yli przy- ły, międzY którymi płonęło ognisko i k,U- == 
§ Fuerteventura słynie z bogactwa przy_ pują w czerwonych. żółtYCh i niebieskich chodzą kiedy chcą, - nie tylko w Gra~dzie ka gal·nków. To wszystko... e§ = brzeżnych wód. W pObliżu Skalistych wy_ kamizelkacb, białych spódniczkach z za- i w Las- Palmas. Tam właśnie uświadamiam sobie, lak uda- == =_ . brzeźy można tu ujrzeć morSkiego diabła kładkami, z czarnymi sombrerami Da ple- W pokoju pod czterema ścianami us~a- Iv się Hiszpanom opanować Wy!>py Kana- == = czyli Pet Manta. Ta straszliwa ryba potu fi cach. Tańczą boso. Wełniane skaZ!pctki się- wiono półki z takimi przegródkami, .Jakich ryjskie_ Dokonali tu czegoś, co nie powio- = 
- wyskoczyć po ad fal . k'lk . t - b gaJ'ą kolan, ale poniżej kostki zostały uciA- używa sjA na poczcie. Gdyby w kazdą z dło się Anglikom W Kenii, Francuzom w 55 =_ n e l I a mmu szy 0- .. ~ • ó t t Algierii, Belgom w Kon"o. OSI'edlili na _ >vać w powietrzu na rozpostartych skrzy- te. Dziewczęta szeleszczą fiOletowymi, różo- nich wstawić bukiet kWIat w, wys awa a- .. 2 dłach, by wreszcie z hukiem grzmotu za- wymi i pomaral'lczowymi spódnicami, uśmie ka byłaby najlepszym potwi.erdzenicm ~e- afrykańskiej ",ieml" hiszpańskich chłopów, § 2_ paść w głębię. chają się spod czarnych kapelusików i ' uka gendy, głoszącej, że wszystkie kwiaty śWla- którzy wrośli w tę ziemię i stali się jej go ;;;;; 

zują co chwila bose pięty. Nic więcej. to wywodzą się z Wysp Kana'ryjskicb. spodarzami. Ta wlaśnie cecha różni słoneczny == = Lanzarote często nazYwają wyspą księży- Spiewaczka zaś zawodzi: .. Małag~Dia, Ma. Wielka sala w museo canario w pierwszej archipelag od poo;ostałych terytoriów afry- == 
2 cową, gdyż usiana jest niezliczoną ilością lagenia ... " dźwięk kastanlet6w przenMi nas chwili wydaje się być potę'Lnym grobow- kańskich. Każdy, kto wierzy w uniezależ- § 
§!i kraterów i kopc!>w z lawy i popiOłu. duchem do Kastylii. - cem. Z lewej i z prawej strony, z dołu nienie się Wysp Kanaryjskich od metro- § 
_=_= Gomera - to wyspa silbadorów, górali, i z góry spoglądają na samotnego zwie- polii musi w'llillĆ pod uwagę okoliczność, że 2 

umiejących gawędz.ić na odleglość nawet - Gorąco i mglisto! ...; 1I!łk.arła- się ._- dzającego czaszki dawnych mieszka&ców owo uniezależnienie będzie musiało odby- = 
- kilku kilometrów... melodyjnym gwizda- tor fotograf. wysp _ Guanczów. TajemniczY był to lud, wać się zupełnie inaczej niż na całym ClIar _ 
§ niem. Pobożni silbadorzy naw~t psalmy od- _ TO nie mgła, senor, to delika.tDy pył piękny jak wyspy, na których się osiedlił. nym Lądzie. OCzY.wiście, będzie też kwestią e = mawiają "zdalnie" - gwizdaniem. od Sahary! U nas jest on cod«lennym nie- Guancze byli wysocy, smukli, h.armonijnie dalekiej przysd~i. Chociaż, Akyka już = 
~ Palma, podobnie jak Teneryfa zachwyca maI zjawiskiem. Pasmo wód., oddzielające zbudowani odznat.tali się jaśniejs'Zą Oli Hi- tyte;razy zad:zilwd.ała świat... § 
§ bogactwem plantacji bananowych. Wyspy od afrykańskiego lądu jest zliYt szpanów eerą i jaśniejszymi oczyma. Na- R. JEZOWSKI § 
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TAK TO DRZEWIEJ BYWAŁO 

I Rozstrzyganie spornych kweS'tii przy pomocy poje
dynków istniało od dawna. Były one już znane m. in. 
Wi~ pod nazwą „holm.gang". Przecilwnicy spoty
kali się zazwyczaj ina szczycie wizgórza i walczyli d'O 
pierwszej krwi. Ale n.a tym nie koniec: przeg;rywający 
musi.al wylrupić się, płacąc z góry ustaloną stJTI~ Za
sady te sipowodowaby jednak powstanie grupy profesjo
nalistów, trudniących się pojedynkami z<twodowo. Wy- . 
szukiwaJi oni sla.bS'Zych, wyzywali na pojedynek i za
rabiali na tym w<Cale nieźle. 

Pojedynki w Islandii zosta
ły rl)3.brom.ione w 1006 r., a w 
.pięć 111.t później ;również w 
.Norwegii. 

Dopiero w pięć wieków 
później Framcwni wymyślili 
:własne za.sady pojedynków,• 
któ,re wkrótce wesrz.ly do tra
dycji. Pojedynek stał się też 
.ba.rd7l0 popularnym sf>os<>bem 
s~a ~. Ow6re91ly 
system przewidywał również 
.pojedynki pomiędzy selrun
da.nta.mi, i>ak więc częsito za.. 
miast pojedynków odbyw~y 
się całe bitwy. Na próżno 
królowie fr8l111C'l1Sey grozili 
jWJęzaeniem i smieroią - ni
,k,ogo to nie odsilr=a.to. W 
.pojedynkach dwOI"Lalllie bro-

szedł ~ pojedynku, D3111-

.kowiec oświadcri;ył, że ja.ko 
broń wybrał parówki, chcąc 
·W ten sposób oddać hold za.
miłowaniu Niemców do tego 
specjaJu. Pojedynek będzie 
.przebiegać następująco: na · 
.talerzu poda.dza dwie pa.rów 
Jti. Bisma.rok zje jedną, on 
drugą. By nie pCYLba.wić te
go skromnego Posiłku at.ra-k
eyjności, do jednej z pa.ró
wek zosta.nie · wprowa.d'Wlrla 
trucbna. w ilości wystarcza.
jącej do odprawienia. w za.. 
świa.ty kompa.mi wojska. Bis
marck zrezygnował z poje
dynku, oświadczając, że bo
ha.terowie nie umiera.ją z 
przejedzenia • 

Klasyczny J»"LY"kład wy-
korzystania. niecodziennego 
oręża marzył s.ię w poozą.t
kacll naszego wieku. Pe
wien pisa.rz z Chicago, czło
wiek atletycznej budowy, 
wy;p;w~ na pojedynek d'Zien
nika.rza. Lecu; Zlllllim pisarz 
llJllecydmva.I się na wybór 

nili swego .,honoru". To rT~~~~;')(iO~iVV:~:V::h;l 
dość srŁerokie pojęcie . karz.ar.. 
lo dworzaninowi chwytać za 
Bą)adę i prz.esrzywać każde
go gbura, który ośmielił się 

illaZWać go b~a.nem. ~
eiwnicy spotykali się zaa;wy
cza.j na skraju lasu, sekun
da.ooi poda.wa.U broń: pisto
lety lub in.pady. Wymieniw
my gniewne spojrzenia. wro
gowie przystęp~a.ll do dzie
ła - kluli się lub st=efall • 
. Zwycięźał ten. który umie
.rai ostami. 

Jednakie histoll'ia zna po- -------·------
!Jedynki wy.kra.czają.ce daleko 

przednio w fuzje, proch i o
łów. Na wysokości około 200 
metrów ba.Jony zbliżyły się 
do siebie na odległość strz:a.-
łu. Monsieur Gra.npere oka.
a:a.ł się zręcrm.iejsey i za.lado
wa.ł swą fuzję wcześniej, Po 
strzale, ba.łon przeeiwni.ka 
stanął w płomienia.cli i ry
wa.l spadł na. ziemię. Ale 
primad1>nna 1>ka.zała. się ko
bietą pnewrotną i w mię
dzyczasie ueiekla. z trzecim . 

= 

= 

=== 

I 

Dwa 
błyski 

flesza 
Bez słów 

poza przyjęte normy. W oza
sa.ch wojny o niepodległość 
USA. pewien generał otrzy
ma.I wyzwanie na. pojedynek, 
Jem ka.tegorY'('Zillie odrmcił 
pro~yoję waJki na. sz;pady, 
Za.proponowa.l nat.omiast, by 
.posta.wić ~a.paloną świecę na 
beq.roe z prochem i usiąść 
Obok.- Ten, ~liry bodaj na 
m.oment uniesie się z .kirze
sła., zostanie na.zwam.y tchó
.rzem. General pi.erwsz;y siadł 
obok bemk.i i za.palił cyga.-
11"4>. Jego przeciwnik jednak
.ie stchórzył i pnysla.l po
słańca. z przeprosinami. 

broni, na.dawla. odpowiedź od 
,praeciwnika.. Będąc Wy?.W&
.nym, a. tym samym mając 

,pra.wo wyboru broni, dzien
ni~ za.proponow~ wiadkę 

na t.orly z odległości 6 me
trów. Pisarz poją.ł, że P!"ZYJ
mują.c wa.l'Ullki na.ra.7.ii się na 
ośmiesz.enie i wyŁWa.nie siwo

.ie ja.k na.jmybciej wycoła.L 

Dziś to wszystko wygląda. 
dnaczej. Oto w Kalifornii 
dwaj mlod7li farmerzy za.pa
ła.li miłością do pewnej dz.ie
woi. Na sku.tek prz;edlużajllo
cych się obustronnych starań 
o serce, doszli w końcu do 
wniosku, że jedynym wyjś
ciem z sytuacji jest p1>jedy
nek. Wyzwa,ny farmer pra.g
oął za wszelką cenę k."'Wi, 
totri bez namysłu wybrał 
na.jba.rd7liej śmiercionośna 
(sądząc wg sta-tystyki) broń 

wspÓłc:zesnej l\.meryki - sa
mochód. O świcie, wydoiw
S>zy krowy, rywaJe wyjecha.li 
na łą.kę, gdzie oczekiwa.Ii na 
111.icll sekunda.nci: mechanik i 
leka.n:. Na sygna.ł, ma.sa:yny 
a: za.wrotną s-zybkości ą. po
mknęły na.przeciw siebie, by 
w osta.tniej sekundz.ie skrę
cić w bok, oo niewątpliwie 
·uratowało za.l1>tników od o.ie
cllybnej śmie:mi. Przez na
&tępne pół godziny rywale 
dokonywali najroo:maH.szyeh 
manewrów, starając się ude
irzyć jeden drugiego pod od
•P<>Wiednim ką.tern_ Zderzenia 
następowały jedno za dru
gim. Samochody mia.ly rozbi
te ma.ski, potłuaz.one szkła, 
pogniecioną karoserię. Poje
dynek zakoń<YLYl się w mo- = (J)'-----0-.:;..._;...._l 

:~~Óeiray si~~ :ok~~:a~ • , I 

Niemniej wojowrnicrro spora.
wił się niejadd general
Jeutena.nt Zass w czasie_ woj
ny w 1808 r. Zaproponow~ 

mianowicie swojemu przeciw 
nikowi spa.eer tuż prz:ed po
a;yeja.mi nieprzyjaciela. oble
gającego miasto. Ten, które-
1fO za.biją - przegrywa., dru
,gł mógł wtedy paść na. zie
mię i skryć się. Niestety, 
żaden z pojedynkują.cycib się 
nie powrócił oo &WOieh. 

Inny wypadek zdarzył się 
IZ niemieckim generMem i 
politykiem Bisma.rokiem, któ
ey wy-z;wał na. pojedynek pew 
onego naukowca. Naukowiec 
był prz;ek:ona.ny, że Bisma.rek 
dosk:<male włada każdą bro
nią, oo było prawdą. Bis.
ma.rek jednak dodatkowo za
ezął ćwim;yć fechtunek i 
strzela.nie do celu. Gdy: nad-

Pojedynki zdana.ły się rów 
nieź w powietrzu. Pierwszy 
odbył się we Fra.neji. Mon-
6ieur Pige <>raz monsieur 
Gra.npere stra.clli głowy dla 
·pewnej pnimadonny opery 
królewskiej. Pow.sit~ więc 
iklasyw;ny trójką.t. Oceniwszy 

.sytua,6Ję, rywa.le doszli do 
wniosku, że jedynym rll'Zr 

wJą.za.niem tego geometrycz
nego za.da.nia będzie po pro
fi'tu usunięcie jednego z bo
ków trójkąta. Słowem, jeden 
z nich musi umrzeć. W zwią.z 
ku z tym. obaJ Jednoareśn.ie 
unieśli się w górę na. ba.Jo
nach, 'lla.opa,ti:Tz.yw&'fZY się u-

Jeczonycb rywali odwieziono 
do S1llJ)itaJa. Dz.iewczyrui., któ- t-.,. 

~~f:E ;~C:,; ·Jr~i:~l· I, 
dzień nie jest wiadomo, kto 4 
zwyciężył w tym krwawym ~ 
BPOt.ka.niu. ~. ~ „ .· 

Na.tomiast parę lat wstecz '\~ 
wydaTLYł się na.stępują-cy wY (1} 
padek: dW11oj Afryka.nje • · ' 
1poklócili się o dziewczynę. 

,Pojedynek odbywał się pew
nego pora.nka., kiedy m1>rze 
1lvylo na.jspokojruejsu. Rywa.
de wraz z sekundanta.mi u
dali się łodzią w stronę 0-
,twa.rteg-0 mo~ Po odpły

nięciu około 5 km wysko
ceyli i zaczęli płynąć w stro
nę brzegu. W wodzie roiło 

się od rekinów, a pr.iy tym 
okarLaAo się, że młodzieńcy 
nie zdążyli dM.yohczas opa.
nowa.ć w dost.a.teoznym stop
niu trudnej S'lltuki pływania. 
Sekunda.nci miPJi sporo ro
b1>ty z wcią~aniem zacie
trzewionych młodzieńców do 
łodzi. Co eieka.we, że a.ni Je
den z pływających tuż obok 
irekinów nie zaatakował. 

Ja.k wida.ć z powyższego, 

oo .klra.j llO obycrnaJ. 

Opra.oowa.ł: E. I. 
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REDAGUJE KLUB 
SZARADZISTÓW ŁDK 

JAKIE TO KW.IA.TY? 

Na1eży odpowiednio prr.e
st.a.wić li tery tak, aby o trzy 
mać na?;Wy traooh pięknych 
kwiatów. 

KWADRAT RETRO-MAGICZNY 

Wyrazy Wip'.ilWje S'ię czterokirot:nie: w prawo 
d w dól ora:z; w lewo i w górę. Pooząitek wpi
sywania wyrazów w polach poruumerowanych. 

Znaczenie wyrazów: • 
1. Substancja przygotowaalla. szłlm:m,ie pr7ie'Z 

człowieka, 2. Mełż<>nka pana Romana. 3. 
Wspól.za.wodnik, 4. Miasto w lndLi, na płw. 
Kathijawar, w stanie Guid:żara~ miejsce piel
grzymek wyznawców religii dżinistów, zespól 
853 świątyń d:ż.inijsk.ioh z X-XIX w. 

„LUBNAR" 

RozwiątzaJnie (przynajmniej jednego zadania) 
nad!>Yłać na adres na.sizej redakcji w termi:nie 
7-<in.iowym z dopiskiem na kopercie ,;roztryw
ikii. umysłowe". 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za :rozwiąmnie za
dań z nr świątecznego wylosowali: . 

Józef WiśniE!'W9ki, Piotrków Tryb„ ul Gór
na 18, Francisizek Ra;nas'iak, Lódź, uł. 22 Lip
ca 78/41 , Jan Dybel, DziałOSIZyn, OSliedle Awa
ryjne 5/2, Wanda Cynkar, Kraków, ul. Lubicz 
10 m . 10, Helena Potapow, GJ:owno k(Lowicza., 
u1. Swierozew$,iego 12. 

-,--D-Z-IEN--,Nm-. -U)-:--D-ZK!I-, -.-1-0.-ł-(-66-ł-6-)-

(premiowane 
książkarpi) 

Fot-0: A. W;).("h 

~·~""'"''~''~~~,~~~~ ...... ~~~~~~~~~' 
Szpiegowski pł'Ze1Tlysl buj języką u innych". Thomp-i 

nie rozwija się w krajach &<>n ustalił, że 66 procent 
zachodmej Europy. Ostatnią uczniów sz.k:'.>l może zwmąć 

nowo6cią jest aparacik pod- jęz.yk w podany 91>0sóh. 
Badania na ooobach w wie 
ku do.irzałym natTafiaJą n.a 

a I e trudności: "'i'ięksrość nie 
chce badaczowi. pokazać 
języka. 

sruch~; ta:k mały, :Ile 
mieści się w damskiej k09-
metyc7;00, ale wychwytuje 

•„-o:<m1owy prowadoone w 
odległo.ścl do 20 metrów. 
Inriy podobny aparat ma 
kształt zwykłej pi.gulki prze 
ciwko bólow.i głowy. 

• • • 
Dyrekcja lotniska w Los

siemontih (Wielka Brytania). 
leżącego tuż przy brregu 
morza, używa 9!)eejaJnie 
tresowanyeh jastrzębi do 
tępienia stad mew siadają
cych na pasach 9ta.rtowJch 
lotniska. Po wypiuszczeniu 
kilku jastrz,ębi przerażone 
mewy odlatują, uwalniając 
pais startowy d1a sam.olo
t&w. 

• • • 
Niej~ Brian Thornpsc>n 

z Londynu pisze pracę dok 
tomką na tema.t "Od cze
go zależy :zdolność niektó
rych osobników do zwija
nia języka w tr;Wkę i nie
możnOOć takiego zwLja.nia 

• • • 
Bezbrzeżna była pycha 

szlachty polskiej. Przeko
nanie o odm'ennym pocho
dzeniu ulatw·.ialo tworzenie 
teórii o różnicach pomiedzy 
szlachtą, a Tliższymi gta.na
mi. Wierz<>nl) np.. ~ ist-
nieją między nimi rQżn1ce 
w budowie ciała; któryś z 
lekaorzy w osiemnastym 
jesz.cze wieku (!) tw:erdzil. 
że u chłopów kośct w gło
wie mają kształt pługów i 
innych narzędzi rolniczych_. 

Nie wolno było szlachci
cowi, pod utratą przywile
jów szl~ectwa, zajmować 

li 
się handlem. Pil!oowamo też, 
by SZllacilcic r..ie trudnił się 
rremiOSllem. Przy wywodach 
&Zlachectwa (jeswze w XIX 
wiekJU!) patn.ono czasem na 
ręoe, czy nie ma na nich 
śladów hańbiącej pracy. 

._ 

~-------------""'--------------
DOMYSŁ 

Znana paryska piosenkarka 
i aktorka filmowa, Juliette 
Greco po powrocie a tournee 
pe Ameryce zwierzała się pny
jaci6łee: 

- Proponowano mi 18ł tys. 
dolarów, ab)'Dl cyJko została w 
Hollywood! 

Ta uśmiechnęła. się czarująco 
i spytała: 

- Była to za.pewae propozy• 
cja z Europy? •.• 

ODPOWIEDZ 

..Jakiś dziennikarz przepro
wadzaj<\(l wywiad z Brigitte 
Bardot spytał: 

- Gdyby pani nie była sobą, 
kjm !;hC1alaby pa.ni byt? 

- Swoim mężem... - odpar• 
la ~wiazda bez namysłu. 

WARUNKI 

Rzecz działa się w t~rze 
krakowskim na pocz. XX w. 

- Dwie namiętności miesz
kają w sercu moim! - woła na 
scenie aktor z patosem. 

- Nic dziwnego - odzywa 
się T. Boy-Żeleński do sąsia
da - w takjch warunkach 
mies7,kaniowych ••• 

• 


